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Wczoraj a dziś. 


Agitatorzy partji przeciwpaństwowych zwa- 
tych populamie, a zgoła sprzecznie z istotą pro- 
wadzonej przez nich akcji — „narodawemi', gra- 
lac na strunach taniego pessymizmu i leszcze tań- 
Szej krytyki, wskazują wciąż na niedomagaria 
naszego życia poństwowego i społecznego, od- 
Powiedzialnością za to obarczając czynniki rzą- 
dowe, i wydając je w swych przemówieniach 
wiecoowych ma żer niezadowolenia bezmyślnych 
tłumów. Na wiecu Chrz. Jedn. nar. w Warszawie 
zaryzykowamo np, twierdzenie, że dzięki obechym 
czyrmmikom władzy. Polska zbłiża się tuż, tuż de 
ludożerstwa. 

'  Wyobrazić sobie możma, 
mieć musiala ta kwintesencja 
gagji! 

Agitatorom wybaczyć możtta, bo sami me 
wiedza, co mówią, ale tym, którzy ich posyłają, 
powstałąca w trudzie i strumieniach krwi bola- 
terskiej, Polska, tak łatwo nie wybaczy, bowiem 
Świadomie szerzą kłamstwa w swoich organach 
i powtarzać ie każą na wiecach  beznyślnym 
Swoim narzęjaziom. 

Spojrzenie krytyczne rzucone wstecz do 
chwili powstania Państwa Polsk., ukazuje nam, 
wprost przeciwnie, taki ogrom dokonanej pracy 
państwotwórczei taki rozmach żywotności naro- 
dowej, tak szybki postęp we wszystkich dzięldzi- 
nach, takie cudowne wprost gojenie się ran za- 
danych przez wojne i niewolę, że raczej naj- 
skrajniejszego, byle bezstronnego pessymistę po- 
dziwem przejawy te przejąć muszą. 

Przypomnikny tylko, jak to było wtedy, na 
Początku. 

W listopadzie 1918 r., to jest niespełna przed 
'Czterema laty nic było jeszcze ani zorganizowa- 
nych władz centralnych, ani wojska, aui władz 
bezpieczeństwa, ani lokalnej administracji. 

Natomiast byli Niemcy i Austrjacy, którzy 
uciekając, niszczyli administrację, wywozili broń, 
żywność, amurńcię, ubrania i środki przewozowe 
tod 

Nie było na ziemiach polskich 
prawa. jednej procedury, centralnej dla całego 
Państwa instytucji prawodawczei, rozstrzygaja- 
cej o wszystkich sprawach, wynikłych ze zlania 
się różnych dzieknic. 

Nie było skarbu i administraci skarbowej, 
iednolifego systemu podatkotwiego i jeditowarto- 
ścioweż waluty. 

By! natomiast chaos. 

Każda dziełmica posiadała do wymiamy szczą- 
tki wałutowe swego zaborcy, przez niego. przed 
wojną gwarantowane, w czasie wojny zdepre- 
Precjonowane. po wolnie pozostawione w Polsce 
tez przedwojennych zasobów złota i ze zdezor- 
ganizowanemi podstawami gospodarczemi. 

W chwili wypedzenia okupantów 25 proc. 
Zieni ornej leżało odłogiem, 1546 tysięcy budyn- 
ków goSfiodarczych i mieszkalnych leżało w gru- 


Kresowe miasto przygotowuje się gorączko- 
wo. na przyjęcie Dostojnego Gościa. Naczelnik 
Państwa przybywa do Łucka w poniedziałek 9. 
bin. w powrotnej drodze z Krzemieńca, który 
Jemu przedewszystkiem zawdzięcza swój byt o- 
becny pod opiekuńczemi skrzydłami prześwietnej 
Rzeczypospolitej. 

Naczełnik Państwa i Naczelny Wódz stanie 
na dworcu łuokim z uderzeniem godz. 9 rano. Po- 
witają Go tam uroczyście przedstawiciele władz 
cywilnych z Wojewodą na czele, przedstawiciele 
władz wojskowych oraz liczne delegacje instytu- 
cji społecznych, młodzieży szkolnej i stowarzy- 
szeń sportowych — Harcerza, Strzelca i Sokoła. 
Po przyjęciu raportu od dowódcy garnizonu, Na- 
czelnik Państwa pojedzie samochodem do katedry, 
gdzie powitany będzie przez kapitule. O godz. 10 
rano rozpocznie się uroczysta Msza św., po której 
na Placu Zamkowym ustawią się wojska i Naczel- 
ny Wódz uroczyście wręczy poświęcony sztandar 
24 pułkowi piechoty. Następnie przed Naczelnym 
Wodzem rozwinie się defilada wojsk garnizonu 
luckiego. 

O godz. 1 popol. odbędzie się Śniadanie w 


iakie powodzenie 
wiecowej dema- 


Sprawa "Wsch 


Warszawa. Przedstawicie! „Ajencii Wscho- 
dużej” przyjęty został przez Prezydenta 
ministrów dra Nawaka, który zapytany w spra- 
wie autonomii dla powiatów wschodnio-galicyi- 
skich, zbliżające się wybory i ostatnie wypadki, 
udzielił następujących wyjaśnień: 
a „W stosunku do Małopolski Wschodnici, rząd 
stał zawsze niewzruszenie na stanowisku nieroz- 
dzielnej przynależności powiatów wschodnich do 
siem Rzpltej, zwiaszcza, że prawa historyczne 
jeszcze w r. 1920 okupione tu zostały zwycięskiem 
zmaganiem się Polski, łako przedmurza Europy z 
nawałą bolszewicka. 
Konieczność wprowadzenia na ziemiach tych 
autonomii uzasadniałem już w przemówieniu sej- 
mowem z dwa 27. IX. br. Obecnie moge dodać, 
że na podstawie wydanych zarządzeń, rząd go- 
tów jest do okazania swej przychylności obywa- 
telom ruskiej narodowości pod wzęleden rozwoju 
religijnego i kułturalnego, co tem łatwiej może 
wydać owoce, że antypaństwowa akcia, obecnie 
tax pożałowania godne rodząca skutki į potępio- 
na przez wszystkich uczciwych, spowodowana 
jest agitacią, pochodzącą z zewnątrz państwa. —. 
Walka o jakiekolwiek prawa, prowadzona droga 
zbrodniczą, wydaje zawsze iak, najgorsza skutki 
i mści się na tych, którzy ia podejmują”. 
Na pytanie, czy państwa zachodnie przy- 
chylnie przyjeły polski projekt rozwiązania pro- 
biemu Malopolski Wschodniej — p. prezydent No- 
wak odpowiedział: „Niewątpliwie, że rozwiązanie 
problemu w duchu wyrozumiałości narodowej 
Zach. Brakowało zapasów żywności į thiszczów | musiało znaleźć przychylny oddźwięk u wszyst- 
dla aprowizacii miast, kopalń i kolei. kich tych, dla których poczucie sprawiedliwości 
i Przeszła 160 tysięcy sierót i półsierót wo-|iest równoznaczne z mądrością polityczną. Jeśli 
ienwych oczekiwało pomocy. Do polewy 1921 r.pchcdzi o zagraniczną opinię publiczną, to wypo- 
przeszło milion dzieci bylo dokarmianych. | *kziaska” sie ona w artykule „imesa, * prze- 


iednolitego 
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Kasynie oficerskiem, ua które zaproszeni zostali 


Sobota, 7 Października 1922. 


ve Lwowłe ber dostawy 
we Lwowie z dostawą 
z przesyłką pocztową w 
z przesyłką pocztową w tamych państwach.. . . 
Wszystkie ogioszenia przyjmuje Administracja „Giza Lwow- 
skiej“, Lwów, ulica Podwałe 3, w gedzinach od $—2 i 5—4 1 biuro 
$. Sakołowski i Ska ulica !agielionska 7. 
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Naczelnik Państwa w Łucku: 


(Korespondencja własna.) 
przedstawiciele wladz cywilnych oraz najwybit- 


niejsi obywatele miasta. Od godz. 3 do 6 na Blo- 
niach Luckich zawody sportowe. O godz. 6 obiad 
wydany przez miasto i obywatelstwo miejskie, O. 
godz. 9 wieczorem wielki raut w Kasynie oficer- 
skiem 24 pp. 

Z okazji przybycia Naczemika Państwa spo 
dziewany jest w Łucku liczny zjazd kresowegc 
obywatelstwa, adjutantura garnizonowa zwróci- 
łą sę więc do mieszkańców miasta z wezwaniem 
o zaofiarowanie pokoji dla gości 

. Prezes zarządu luckiego Strzelca Staniewicz 
i komendant oddziału F. Nawrot ogłosii w „Dzien 
mku Wołyńskim następujący rozkaz: 

„W dmu 9. października przyjeżdża do Lucka 
Naczelnik Państwa, Naczelny Wódz, Pierwszy 
Marszałek Polski — Józef Piłsudski, 

Odbędzie się uroczystość wręczenia sztanda- 
ru Obwodowi Luckienmu Związku Strzeleckiego. 

Na uroczystość mają stawić się wszyscy 
Strzelcy Oddziału Luckiego". 

Nie wątpimy. i odwiedziny Naczelnika Pań- 
stwa na kresach wschodnich zwiążą je tem Ści. 
ślejszemj węzłami z polską Macjerzą. 


j Małopolski 
ej Małopolski. 
drukowanym przez prase polską. Stojący 
od nas z daleka dziennikarz znalazł jednak: dość 
argumeniów dla wykazania słuszności wcielenia 
tego kraj! w ramy państwa polskiego”. 
Zapytany w sprawie wyborów, p. prezydent 
Nowak odpowiedział, że ze strony polskich 
władz odnośnie do wyborów we wschodnich po- 
wiatach Małopolski rie zanotowano dotychczas 
wypadków, które wskazywałyby na brutalną ak- 
ję pewnych żywiołów przeciw wyborom lub ue 
ojkot zorgamizowany. Zanotowane przez pewne 
«tęgi prokuratorii przestępstwa w sprawie Wwy- 
orów «ie daią jeszcze powodów do tworze- 
ia dat statystycznych w tym kierunku. Zarza- 
dzenia odnośnie do zabezpieczenia spokoju wybo- 
rów w tych powiatach nie różnią się zresztą od 
zarządzeń na całym terenie Rzpłiej. Premjer No- 
wak wyrazil nadzieję, że ludność, której pozosta- 
wiono najszersze prawa wybierania reprezenta- 
cji sejmowej, sama da Świadectwo prawdzie o 
sprawiedliwości polskich rządów*. 
Na pytanie sakie środki Rząd przedsięwziął 
przeciw aktom sabotażu w Małopolsce wschod- 
niej, oświadczył p. Premier Nowak, że w r. 1919 
sezo wprowadzone zostały na tych terenach’ 
sądy doraźne w myśl obowiązującego tu kodeks! 
karnego. Takie sądy przewidywane są ustawą 
okolicach, gdzie pewne zbrodnie erasować za- 
zynają epidemicznie. Zawiadomienie  łudności. 
lrogą afiszów było obecnie tyiko przypomnieniem 
strony Rządu. 
Warszawa, (AW.) 5. bm. przybył do War- 
zawy Wojewodowie: hwowski p. Grabowski, tar- 
„opolski p. Olpfński, stanistławowski p. Jurystow- 
| w sprawach związanych z administracją Ma. 
opolski wschodniej, Odbędą oni dłuższą naradę 
. Ministrem spraw wewn. Kamieńskim. 
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W fabrykach ! hutach 
ściowo i w kopalniach. 

Tabor kolejowy z kresów wschodnich iz 
Królestwa wywiezła Rosia. Taber pozostawiony 
brzóz okupantów był wymszczcny na usługach 
potworej wojny. 

Tym to nielicznym, obdartym i źle funkcjo- 
nującym taborem wracały dziesiątki tysięcy jeñ- 
ców, repatriantów, przymusuwych uchodźców itd. 
Ten sam labor musiał wystarczyć na potrzeby 
wojny, Nie odziedziczyła Polska ami jednej fabry- 
ki parowozów. 

Nie było broni, amunicji, zapasów dla wojska, 
„ubrań dła rekruta, policji, służby kolejowej. 


Życie zamarło, cze 


Atakowali nas Ukraińcy, Czesi, Rosianie, 
prowadziliśmy walki z Niemcami.  wydzjerając 


im z rąk odwieczne dziedzictwo. 

Niszczył nas tyfus. czerwonka, gruźlica. Prze- 
nikały do nas fermenty społeczne ze wschodu i z 
zachodu. Wrogiem nam była własna, przez zabor- 
ców czule hodowana ciemnota i brak wykwalifi- 
kowanych sł i brak doświadczenia, i to zmietno- 
żenie mogilne, z którego przecież nie łatwo jest 
otrząsnąć się odrazu. 

Zestawione z tem strasznem wzzeraj, uprzy- 
tomniimy sobie nasze dziś: 

Oto mamy Państwo, zbudowane niegorzej» od 
wielu innych państw. europejskich, tych dawnych 
nawet — nie nowych. Mamy armię, która odparła 
zwycięsko najazd liczniejszego znacziie wroga 
i dziś jest w stadium ciąglego i wytrwałego do- 
skonalenia się. Od dwóch lat mamy pokój na 
wszystkich granicach i możność spokojnej pracy 
na wszystkich polach. 

Miesięcztik: „Drogi Polski“, z którego czer- 
pieany podane tu cyfry, pisze: - 

„W r. 1918 mie miała Polska jednej marki 
złotej, dzisiaj — przeszło 300 milionów złota i 45 
miljonów srebra“. Czyż te tylko cyfry mie po- 
winnyby zamknąć ust krzykaczotn 'wiecowym, 
gdyby mieli w sobie choć szczyptę polskiego su- 
mienia? 

Dzieio odbudowy kraju zostało w ciągu tych 
lat czterech prawie: dokonane. Nie licząc odbudo- 
wy samodzielnej, przy pomocy Rządu odbudowa- 
no 405 tysięcy budynków, do końca 1920 r., to 
"fest W okresie wojennym,  ótłz* 268 tysiecy w 
ciągu 1921 r. W r. 1922 akcia poszła e tyle na- 
przód, że może być mowa o likwidacji Dyrekcji 
odbudowy w województwach centralnych, 

Przypatrzmy się teraz kolejnictwu. 

Na skutek umów z Niemcami. koleje otrzy- 
mały kilkaset parowozów i kilkanaście tysięcy 
wagonów. Poza tem kupowano wagony ji loko- 
„motywy za granicą. 


MIECZYSŁAW OQPALEK. 


W świataw prabakek. 


(Ciąg dalszy.) 


10) 


Spodnie nosi się długie w paski albo w krat- 
ki. Charakterystyczną dla stroju męskiego jest 
„barwność. Każda część ubrania odbija innym ko- 
lorem. Barwnyjm deseniem gra przedewszystkiem 
kamizelka. Bywa owa pikowa, aksamitna czy mo- 
rowa, a zdobią ją paski, kratki, czy prążki, lub ży- 
"ww ornament szkola. Zamiłowanie do stroju barw- 
nego dopuszcza nawet kamizelki bajecznie koloro- 
"we. przyporninające wiejskie chusty. Kamizelka 
‘z kaszmiru zdobna deseniem kilku barwnych bu- 
kietów nie jest wcale rzadkością. 

Przy zegarku nosi się z upodobanietn najroz- 
maitsze breloki. Pularesy i portiele ustępują jesz- 
cze miejsca sakiewkom, niekiedy bardzo wykwint- 
„tym, zdobnym koronką i paciorkami. Jak liczne 
inne drobiazgi, tak i sakiewki stąć mają na straży 
"wdzięcznej pamięci i przypominać właścicielowi, 
"że były jakieś ofiarne i dobre oczy, które Śledziły 
„ruch szydełka i drobnym perefkom wyznaczały 
miejsce na robótce. Spełniają bowiem sakiewki 
bardzo często rolę podarków dla mężczyzn od 
dam. Forma ich znana, bo dla monety zdawkowej 
dotrwały „choć w skrojmniejszei postaci do nie- 
"dawnych czasów. Więc są małe woreczki wiązane 
ju otworu iedwabnemi Sznurkami, lub ściągane 
pierścieniem metalowym, przechodzącym przez 
‘takież dwie pałeczki. Przyjmują też postać długiej 
Keski z dwoma przesuwanymi pierścienia, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 7. paźiwierrniim 1922. 


Tym sposobem w porównaniu z r. 1919 Ecz-|a zwrot ryczałtowy 200 wagonów maszyn 
ba parowozów wzrosła w b. Królestwie 025 proc. | torów, oraz 100 wagonów 
liczba wagonów o 150 proc. Prodaokcja wagonów ; traktatu Kyskiego 

7 vażnenh . akka!- | przez rzad carski fabryki, i 


i parowozów w kraju iest iuż 
wiek jeszcze Ińedostatecziucem Źródłem zasilają- 
cem nasze artetje kolejowe, po których z precy- 
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Rosii wywiczi 
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I oto okazuje się, że liczba robotników zaje” 
tych w przemyśłe zwieksza się z każdym rokui 


zją i punktualnością, budzącą podziw cudzo ziew- spada zaś procent bęzrobotnych. Dziś zajotycih 


ców, biegną naładowane 
ciągi. 

Co do gruntów, leżących odłogiem: 

„lło$ć adłoców — czytamy w „Drogach Pol- 
ski“ — dzięki pomocy, przedsięwzietci przez Seim 
i czynniki rządowe spadla od r. 1918—19 z 4.611 
tysiecy hektarów do 370 tysięcy ba, to jest z 25.4 
proc. ziejni ornej do 2.! proc. ziemi ornej Go r. 
1922. 

Z tego 300 tysięcy hektarów przypadło na 
województwa kresowe. 

Właściwie więc sprawę odtogową w ciągu 
istnienia Państwa Polskiego zlikwidowano. 

Bardziej zdewastowanym, niż rolnictwo, por 
zostawili okupanci przemysł. I oto za. gwarancją 
Rządu sprowadzono z zagranicy surowce. Z po- 
mocą pożyczkową sprowadzono całe urządzenia 
fabryczne z Niemiec lub z Austrii. Prolongowano 
długi przedwojenne zagraniczne, zwłaszcza ata 
gielskie. Korzystając z uprawnień traktatu Wer: 
salskiego. odszułkano w Niemczech i sprowadzo: 
no z powrotein kilkaset wagonów wywiezionych 
maszyn i motorów, zawarto wnowę z Niemcami 


produktami kraju pO-ļjes: w przemyśle 79 proc. przedwojenne; 


ilości 
robotników. 

Przypommiećby należało jeszcze o działa'nó” 
ści Banku QOdhudowy, o zwrocie komi z Niemiec 
o sprzedaży deuzobiłu wolskowtzo i wiel 
| jeszcze przez. Rzad «polski przeprowadzonych 
akcjach na rzecz poprawy stosunków zpospodzt 
czych. 

I to jednak. na 0 wskazano tutai wystarczy 
by przekonać ludzi, niekierowanych uprzedzenie 
mi partymemi, że w ciągu tych kilku łat dokona- 
10 rzeczy wprost olbrzymich, że uporano siU 
iz całym szeregiem zadań niezmikarnie uiężkicih 
|rmdzwyczaj szybko. szybciej niż zdałalw to uczy” 
nić Państwa mniej zmiszczone przez wojnę i oku 
pację. państwa o sprawnie od dawna fuiiczjonują” 
lcej organizacji państwowej. 

Dotychczasowytn czynnikom  państwotwór: 
czym  zapiszą dzieje niewatpliwie jedna z nab 
świctnieńszych kart wbrew  płyikim j stronnie 
iczydn sadom współczesnych. IL C. 
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Jak Gzesi tworza Ukrainę, 


Z powołaniem sie naszem na wczorajsze z po- 
wodu Jaworzyny uwagi o lojalności czeskiej, po- 
dajemy artykuł, który pod powyłłszym napisem 
znajdujemy w „Dzienniku Cieszyńskim”. 

Dzień prawie nie mija — cytuiemy — w któ- 
tymby dzienniki czeskie wszelkich odcieni nie 
podnosiły krzyków z powodu rzekomego popiera- 
nia przez urzędową Polskę — niepodleglościowego 
ruchu na Słowaczyźnie, Zarzuty to są, niestety! — 
niesłuszne. Polska, jak dotychczas, zaprawdę że 
zamało uwagi poświęcała i poświęca tej pięcie 
Achiłlesa, jaką jęst Słowacja na ciele nowotworu 
„czeskosłowackiego '. W, 

Inaczej robią Czesi. Ci mniej odsłaniają swe 
karty po pismach, chyba, że na rozkaz Benesza 
kednogłośmie grożą nam w danej sprawie, ale za 
to w ukryciu naprawdę podkopuia się pod nasze 
fundamenta, jak naprzykład pod węgiel wschod- 
nio-małopolski. 

Wiadomo, że sprawa Słowacji i Wschodniej 
Małopolski połączone. są przyczynowo. Powinno 


Dla kultury i estetyki stroju czyni wiele we 
Lwowie wytrawny w swym kunszcie krawiec 
pan Tomasz Kulczycki. Bawił czas pewien w Pa- 
ryżu, gdzie przez mistrza Gompainga wtajemni- 
czony został w arkańa „kroju sukien męskich 
podług wyrachowania matematycznego”. W prze- 
jedzie przez Warszawę podzielii się nabytemi za 
granicą wiadomościami z tamtejszymi towarzysza. 
mi po fachu, poczem po powrócie do Lwowa wy- 
dał nawet w r. 1839 podrecznik. U zmierzchu epo- 
ki w latach 1840—1848 jest Kulczycki redaktorem 
i wydawcą „Dziennika mód paryskich”. Na kar- 
tach chromolitografji Pillcrowskiej wyłwitaią ca- 
łem bogactwem barw i kształtów wabne stroje 
biedermaijerowskic. Kolorowe tablice w wydaw*= 
nictwie Kulczyckiego uważać można za pierwsze 
lwowskie żurnale mód. “ 


to wiedzieć każde dziecko w Połsce, że naczelnym 


cełem wszystkich zagłunicznych zamierZzęń 
Czechów jest bezpoŚrednię zetknięcie się 
z Rosią, 


Wspólną tę granicę osiągnąć mogą tylko w razie 
przekreślenia obecnych granic Polski, czy to przez i 
oderwanie od Rzpliej Wschodniej Małopolski 
przez utworzenie z niej na razie —- niezależnej 
Zachodniej Ukrainy, czy też przez całkowite vsu- 
nięcie z karty Europy Polski, na co liczyli czescy 
politycy, jak wiadomo, w czasie bolszewickiego 
najazdu w lecie 1920 r. 

Na razie druga ta ewentualność iie iest mo- 
żliwa do urzeczywistnienia i 

Czesi cały swój wysitek skierowali ku okraje. 
nit nas o Lwów. 

Prasa ich od trzech lat, a właściwie czterech, nie-! 
tsłammie podtrzymuje myśl o niezależności Ukraiń- 
ców między Sanem a Zbruczem. Rozpisuie się i 
sączy ten swój pogląd niestrudzenie za granicę, 


5 MAB Vamy ste haein > aah U NOEL PRESCOTT a e, 
Kurkowej, tuż za kościołem Karmelitów, Moda 
dosiadania rumaków tak możnie zaczęła się u- 
powszechiiać okolo raku 1840, że księgarz Mil 
kowski sprowadził na gwałt z Kwedlinburga nie- 
miecki podrecznik do nauki jazdy wierzchem i; 
Sprzedał w krótkim czasie znaczną ilość ezzem- 
plarzy. 

Obok wesołych jeźdźców tluką się po wy- 
boistych brukach lwowskich pańskie karoce, cza-) 
sem duże w dalszą drogę wyjeżdżające landary. 
Niekiedy pojawi się chłopska fimmanka, lub brudna 
biedka żydowska. Pod bramami podrzędniejszych 
zajazdów wystawują całemi godzinami kałamaszki 
czy taradaiki uboższei szlachty. 

Chwilę na ulicy cisza. Znowu zadudniły tur- 
kotem. koła po nierównych kamieniach i granie 
trąbki niesie się z oddali. To z drogi dalekiej wra- 


Modną zabawką paniczów, a nawet starszych |C2 do miasta wóz ekstrapoczty. 


mężczyzn, zabawką, która niekiedy w pasi prze- 
chodzi, jest przejażdżka wierzchem po ulicach mia- 
sta. Niema jeszcze dla tego sportu  specialnego 
stroju, priczezów ani dżokiejek, Zażarty „Sonntags 
reiter” siedzi na konin w Swym długźn surducie 
i cyłihdrze. <Czasem podskakuje niemożliwie na 
siodle i podziwiać naprawdę należy, że z niego 
nie spadnie. Ot, wesoły sobie jeździec taki od nie- 
dziel! Ściąga siwkowi czy gniadoszowi uzdę wte- 
dy, gdy nie trzeba, rumak traci do reszty swą 
końską orientację, a wśród takich okoliczności 
ptzypomńuają się żywo słowa Mickiewicza: „Jeź- 
dziec głupi, rumak głupi”. 

Ale są koniarze, którzy bardzo Serio trakżuią 
sztukę jazdy konnej. Ci pobierają lekcie na uież- 
dżalni Walentego Ranza w ółej części ulicy 


jaki: to welikuły zna dawny Lwów przed 
laty stu, czy ośmdziesięcin. Tramwaj konny næ 
toczy się po szynach na lwowskich ulicacli do- 
piero za lat kilkadziesiat. A elektryczny? Ach gdy=" 
by tak ktoś wieszczem okiem w ptzyszłość pā- 
trzący ośmielił się zanowiedzieć panu ustroionemu 
w kwiecistą kamizelkę į stożkowaty cylinder pa- 
nowanie kiedyś samojadącej bestji — spotkałby 
się napewne z wielce wymownym gestem inter- 
lokutora, który słowa jednego nie wyrzekłszy, na 
symbolicznej poprzestałby odpowiedzi, palcem 
pukając po czole, ` 

Jest zato w starym Lwowie omnibus. Od ro-, 
ku 1835 kursuje on stale codziennie latem czy zi- 
mą między miastem a uroczemi Winnikami. W 
zimie w razie wielkich opadów śnieżnych pomiesz= 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 7. października 1922. 


Serundując świetnie urzędowej czeskiej polityce, 
która czy to „w metropoliach zachodn. dypiosna- 
tycznie, czy na obszarze wschodnich naszych 
Województw pieniężnie a nawet, jak z końcem 
1918 i przez wiele miesięcy 1919 r. zbrojnie, t. zn. 
przez dostarczanie ammmicii, broni i oficerów 
Pracuje przeciw Polsce, a dla Rusinów, raczej dia 
idei zetknięcia się bezpośredwo z państwem ro- 
syiskiem, 
Umową z 6. listopada 1921 r. zobowiązali 
Czesi do poniechania wichrzeń swych 
przeciw Małopolsce. Przyrzekli znieść istniejące 
w Czecłosłowadii po wyparciu ich ze wschodniej 
Malopolski — oddzialy zbrokiych Ukraińców, w 
Zandan za co my mielismy przestać — myśleć, 
bo na to się, co najwyżej wobec Słowaków zdo- 
bywamy, o Słowacji. | urzędowa Warszawą ieśli 
wosóle przedtem mvýśiala przestała myśleć. 
Czesi przysłonili zaś tylko szczelnej swych ulu- 
bieńców. 

Z pewnego źródła wiadomo bowiem na pe- 
Wo. że 


w Pradze stel zaięga przeszło 2000 Ukraińców 
w Bernie 20600. w Ofoimuńcu 890, w Beneszowie 
lie wiedzieć dowiadnie ile i kilkaset pod zaborem 
czeskim, ą 
Ukraińcy ci to bynajmniej nie biedni wychodź- 
polityczni, to Żżołnierstyo uzbiotone bo zęby i 
twiczoie przez czeskich oficerów! W Karwinie, 
śrysztacie 1 Trzyńcu poni ono tych „hero- 
iow? nibyto 

w, charakterze rosotników 


w mielsce wypędzonych z pracy w fabrykach 
i kopalniach Polaków. Ludzie ci nie pracują jed- 
mak bynajmmiei choćby dlatego, że fabryki i co- 
raz częściej kopalnie dotknięte są zastojem, skut- 
kiem „genialnei gospodarczej wewnętrznej i za- 
zraniczuci polityki! Ukraińcy ci to wojskowe od- 
działy Śsionej za pieniądze czeskie „przyszłej 
Zachodniej ukraińskiej republiki. Setki tych ludzi 
przeniyca się długą naszą, niestety po największej 
części zieloną granicą z Czech, przedewszystkiem 
z Rusi Podkarpack. do Polski, pod Stanisławów, 
Lwów. Tarnopol... Skoro zaś obecnie pilniej strze- 
Żemwv odcinka granicznego  wscltodnio-imaiopol- 
skiego— w ostatnich czasacli 
podsuwają Czest 


się 


GH 
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coraz silniejsze ruskie oddziały na granicę Ślą- 
ska Cieszyńskiego w nadziei, że łatwiej będzie 
tedy przemycić górami „herojów”, by, choć i dro- 
gą okrężną, ale przecie wzimóc bandy podpalaczy 
w Ma.opolsce w czasie wyborów, narad niedaw- 


nych z Rumusją i nagiego podniesienia zagadnie- 
wa Ziemi czerwieńskkej rzez Anglię w Lidze 
Narodów... » 

A my tymczasem w sprawie sławackiej tyi- 
ko — gadamy! A przecie jasnem jest, że gdyby 
nie Słowacja, Słowacja w obrębie Czechosłowa- 
cł—- Czesi nie byliby wystawiani na taką, jak dziś» 
pokusę. Poprostu nie mieliby — czem domacy- 
wać się wspólnej granicy z Rosją. nie swędziłby 
ich ten fatalny. Koniuszex, jaki udało im się do- 
czępić, uasadzić na podkrażaiące nas od poludnia 
ramię słowackie, koniuszek zwany Podkarpacka 
Rusią! 

Uwagę naszą i wysiłki skierować winniśmy 
ku obezwładnieniu tego ramienia i tego Świdra, 
iaki Rusią Podkarnacką wwierca sig coraz giç- 


W Sopocie zamieszkał b'ałoruski ministe 
dla mniejszości narodowej dr. Żytłowski W roz- 
mowie z dziennikarzami oświadczył, że jego obec- 
ay pobyt stoi w związku z utworzeniem w Gdań- 
sku centrali dła zwalczania pogromów żydow- 
sk'ch w Europie wschodniej. W tym celu zniósł 
się on też z Senaiem wolnego miasia, aby uzy- 
skać pozwolenie założenia takiej centrali Skło- 
mło go do tego korzystne położenie kie Sirony.| 


ne Gdańska, promieniuiącego na wszystkie strony. 

Zav sując io, „Dz. gdański“ zaznacza, że 
t zw. Centrala dla zwalczania pogromów ży- 
dowskich, jest tylko maską, pod którą t.zw. rząd 


"skiei za Olzą 


propaganda 


3 
biej w żywe ciało Rzeczpospołiiei — w Lwów. 
Samodzielna, lepiej jeszcze 

niezależna Słowacia — to trwałe zabezpie» 


czenie nas 0d grozy 


poderwania węgła naszego  południowo-wschod- 
niego, przerwania łączności z Rumunią przez po- 
łączenie się Pragi z Moskwą w celu zduszenia nas. 
Ale tymczasem ćwiczą czescy oficerowie U= 
kraińskie pki w Pradze, Bernie, Olomuńc' i 
pod zaborem czeskim, gdzie czescy dypłomaci iym 
sposobem unaoczn'ają wartość czeskiego słowa i 
wagę, przywiązywaną do zawartych umów, n. p. 
umowę co do zapewnienia praw mnie szości pol- 
Wek. 


r ` 
w Gdańsku. 
białoruski zamierza uprawiać propagandę prze- 
ciwpolską. Przez wiadomości pogromowe centras 
la chce zwrócić najpierw uwagę zachodu na B a- 
łorus i rówrocześrie dążyć tą drogą do utwo- 
rzenia państwa białoruskiego. 

Ponadto cytowane pismo wskazuje na dzia- 
łalność narcdową dr. Łourj (Ill. Dam:n), pracu- 
iącego już oć dłuższego czasu w kierunku sze- 
rzenia wiadomości przeci» polskich. Oprócz tej 
działalności wykanuije on funkcje konsularco- 
Jasportowe, wystawiając poświadczenia pocho- 
dzenia białoruskiego. 


Knowania wszechniemieckie w Gdańsku. 


Frakcja polska w Sejmie gdańskim w tych 
dniach ponownie wykazała na mocy autentycz- 
mego materjału, że podziemnie tworzą się na te- 
renie gdańskim tajne 


organizacje wojskowe o charakterze wszech- 
niemieckim į monarchistycznym. 


Organizacje odpowiadają swemi tendenciami 
t statutami calkowicie miemieckim  formaciom 
„Orgćsch* i pozostają z niemi w żywej Jączności, 
W ich łono wchodzą b. oficerowie, podoficerowie 
i szeregowcy armji niemieckiej, obecnie systema- 
tycznie, umięszczani w poszczególnych urzędach 
gdańskich, jak np. na poczcie, przy sądzie wa pań- 
stwowych posadach i w samorządzie. A nawet 
kolejarze i cło jest zanieczyszczone tym imper- 
tem irredenckim, chociaż te właśnie gałęzie ad- 
ministracji pozostają w jak najbliższej łaczności 


i nawet zależności od administracji polskiej. Or- 
ganizacje militarne posiadają 
wojenny ekwipunek 
i broń wszelkiego rodzaju 
Niemców i mają cel dwojaki. ldziei o przygoto- 
wanie przeciw Polakom w razie, gdyby Polska 
miala zamiar  rozszczenia swych praw do 
Gdańska, a następnie idzie o akcię zmierzającą do 
wspólnego wystąpienia z obozem nacionalistycz- 
no rewanżowym w Nicmnczech 
w celu obalenia traktatu wersalskiego 

i przywrócenia stanu rzeczy z przed r. 
przynajmniej na wschodzie Europy. 

Organizacie te odbywaią nietylko tajne ze. 
brania, ale także 

regularne ćwiczenia wojskowe 

z bronią. A 


1914 
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czaią jego pudło na saniach. Publiczność powitała | piosenkę roboczą zaciszna chatka, gdzie mieszka 
nowość z wielkiem uznaniem. Znalazł się nawet|nara siwych gołąbków Piotr i Helena Baczyńscy. 


jakiś entuziasta na punkcie omnibusa, który na ła- 
mach niemieckici „Mnemosine wystąpił z apo- 
AA) azab, W walci arce -- mówi om — zbu- 
dowanej przez nieznanego wynalazcę, liczą się 1- 
dzie zażyłości i zaznają słodyczy i owych pod- 
niet szlachetnych, jakie niesie towarzyskie poży- 
cie. Słowa to charakterystyczne dla epoki, która 
Ww poszukiwaniu piękna podniosła wysoko postu- 
lat przyjaźni i na szczerości opartego współżycia. 
Arcyntiią jest jazda omnibusenm w czas letni, 
Gościnięc gliniański, zwany też brodzkim, a cza- 
sem, ale to iuż bardzo rzadko przez ludzi chyba 
sędziwych traktem wołyńskim, pełza w dal szarą 
olbrzymia gąsienicą pomiędzy staremi lasami, ja- 
kich dziś już w pobliżu Lwowa nie spotkać. Jadą 
nim w niedziele wycieczskowcy z taką naiwna 
radością w sercu, jaka dzieci cechuje, Stosunek 
człowieka do przyrody nosi wszystkie znamiona 
uczuciowości tych czasów. Łatwa afektacja oper- 
lona łezką sentymentalizmu i woniejąca kwiatkiem 
romantycznej jdy!li, nakłada człowiekowi na oczy 
czarodziejskie szkiełka zachwytów nad wszyst- 
kiem wokoło. A ileż dopiero westchnień piersi 
,Fozeprze, ileż „och” i „ach? w przestwór uleci 
tam pod Winnikami, gdzie tajemnicze uroczysko 
'Lzartowskiej skały pociąga ku sobie wspaniałym 
Poe hynmem piękności i majestatu. 
i Przychodzą i przyjeżdżają Lwowianie tutaj 
łumnie w niedziele. Na szczycie skały wznosi się 
"ABAK (budowano wówczas takie „świątynie 
ania” wszędzie, gdzie się dało tylko), u stúp 
[2% góry bieleje w sadku, kędy pszczółki grają 


rze 
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zady całą pełnią naiwnej, 
swobody. Sy oni „gemiitilich” i jak kropla wudy 


Przodkowie nasi z przed lat stu bez mała tkwią 
jeszcze ciągle umysłowością i kulturą uczuć w od- 
legły Świecie klasycznych mitów i form, które 
na swój sposób przetrawiłi i zmodernizowali. Toż 
jakże nazwą dwoje ludzi sędziwych (Parki nie 
dadzą ich niciom snuć się iuż długo) — jakże ich 
nazwą? Prawdziwe tusculum: Chata biała, do- 
kola niej solenna poezja sadu i pszczółki brzęczy- 
złotki podzwaniają z cicha... Czyż ta wszystko nie 
kwalifikuje siwiutkich Baczyńskich na... Filemona 
i Baucis*.. Tak też brzmi ich prawie że iuż ofi- 
cjałna nazwa w różowych uściech rozpoetyzowa- 
nych niewiast. 

A Filemon i Baucis z pod Czartowskiej skały, 
to tymczasem rasowi Baczyńscy, wieśniacy sar- 
mackiej krwi, którzy tyle akurat wiedzą o sło- 
necznych brzegach Flelady całowanych morzem 
lazurowem, co ich krowy o fanaberiach panienek 
przychodzących tu z miasta. Ona, gaździna, 
skrzętna choć leciwa koło wieprzków drepcze, on 
wideł nie zaniedbuje, gdy z obórki i chlewka wy- 
garnąć wypadnie. No, ale nic nie poradzą na to, 
ŻE ktoś na ich widok wyczarowuie zlote przypom”* 
nienia czasów j wierzeń dawno utartych. 

Nie tylko na Czartowską skałę ciagna wy- 
cieczkowe pielgrzymki. Wszędzie za rogatkami 
miasta pełno spacerowiczów konnych i pieszych. 
Nie mało między nimi Niemców urzędników, co 
oderwani od biurek w urżędzie piją piękności przy- 
jak gdyby dziecinne: 


bodobni do ziomków swych z nad Dunaju czy 


Renu. Też odnieść do nich można całkiem Śmiało 
strofy heinowskie: 


Filistrzy w niedzielnych tużurkach 
Po polach, lasach się snują. 
p kozły skaczą po wzgórkach, 
?rzyrodzie chwalb mie ża!łują.« 

g i 
I patrzą z IŚniącemi oczyma, 
Jak kwitnie Świat romantycznie, 
Ćwięrk wróbli łowią uszyma 
Wydłużoneni komicznie. 

A gdy iuż wszystko w życiu sielankowym nią 
tryskać powabem, lo nie mogą być wohe od miego 
i takie pożyteczne imstvtucic. gdzie za niedrogie 
nieniądze pokrzepić į nosili; się można i deszcze 
aiędzy jednym a drugim łykiem piwa muzyki 
sosłuchać. Toż istnieją ogródki z kręgielnia. kuś. 
awka czasem i karuzcią, miniaturowe, skaryka- 
'urowane, Pratery. Niekiedy jakiś żongler. mistrz 
ajnej magi. albo linoskoczek tu zajdzie, urządzić 
diezapowiedziany  benefis. Trupa wedrownych 
:yrkawców pokaże na rozścielonci płachcie swoje 
'«mańce, przyczem ktoś z widzów tłumaczy sasia- 
iowi zadziwiającą giłetkość ciala tem. że w dzie- 
"stwie biednej ofierze sztuki cyrkowei kości 
soprzełamywawo. Po skańczonem przedstawieniu 
alerzyk jdzie w kurs nredzy stoły, dzwonią oń 
rajcarv i cwancygięry, poczem zespół artysty 
wnaszcza ogródek. 5 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Reka w rekę z akcią podziemną  militarią 
świe propaganda wszechńfemiecka przeciw pòd- 
„stawom bytu samodzielnego dańska prze- 
cw traktatowi wersalskiemu. Propaganda ta iest 
prowadzona dość bezwzelędnie i iawrńie. Poda- 
jemy tu konkretny przyklad: Niemiecko-narodo- 
wa partja („Dentschnationale Volkspartei“) roz- 
syła w Woltiem Mieście Gdańsku 

na trzędowych formularzach Seimu gdańskiego 
pisma uiotne podkopujące jawhie traktat wersa!- 
ski. Opaska przypieczętowana jest wezwaniem 
natwnem do 

bojkotowania towatów trańcuskich., 

Pismo ulotne mosi naglówek: „Der deutsche. 
Notschrei!* („Niemiecki okrzyk rozpaczy!*) Nad 
naglókiem umieszczono wezwanie do rozpow- 
szechmiania pisernka po przeczytaniu. Z numeru 
wynika, że jest to już pismo agitacyijtie 116. Peza 
tem domapają Się tam, by wstępowano do „Nie- 
miecko-marodowej party ludewei w Gdańsku“ 
i do „Zjednoczenia przyjaciół narodu niemieckie- 
go“. Treść rzuca jaskrawe Światło na charakter 
wszechniemieckiej tej propagandy. 

Po ataku przeciw pokojowi i: traktafówi, na- 
stępuje próba rieudolia dowiedzenia, że Niemcy 
nie wywołaji wojny Śświatowei, lecz Francia, An- 
glia i Rosja, przygotowujące rzekomo.fuż od ro- 
ku 1905 atak na Niemcy. 

Następuje apel do rządu niemieckiego, by pra- 
womochość „wymuszonego. „moralnego“ i „zbro 
dniczego“ traktatu wersalskiego zakwestionował. 

Wszystkie stronnictwa, towarzystwa, zrze- 
szenia i iednostki niemieckie mają domagać się 
walki od rządu niemieckiego przeciw traktatowi 
pokołowemu. A następnie znowu odezwa dosłow= 
nie wymyśla: 

„Naród niemiecki nie chce į nie może dalej 
znosić hańby i potwarzy obwiniania go 

o sprowokowanie wojły, 
nie może dalej znosić krwawej zbrodni wersal- 
sziej”. , 

Po apelu do wszystkich stanów, aby nłe spel- 
miały zobowiązań z traktatu wersalskiego pły- 
ących, po zapewnieniu. że pogróżek Francji oba- 
wiać się me warto, odezwa ta kończy się wy- 
"krzyRntkiem: „Precz z wessalskrh  fraktatem 
hańby! : 

Takie to pisma wysyła się z frakcji naciona- 
jistów z Seimu Wałnego Miasta Qdańska! 


LAA u r A à 

Spóźniona dyskusja. 

Z Paryża donoszą: W enuncjacjach doty- 
'czących odpowiedziainości za wybuch wojny 
światowej, przypisuje kancłerz Wirth ambasado- 
rewi rosyjskiemu w Paryżu następujące zdahie, 
‘zawarte w depeszy wysłanej rżekomó przez am- 
basadora 24. lipca 1914. r., która, jak zaznacza 
Wirth, nie była umieszczona w wydahiu urzę- 
dowem. Zdanie to brzmiało: „Niemcy pragną 
gorąco zlokalizowania konfliktu, zważywszy, że 
interwencja innych mocarstw musiałaby pociąg- 
nąć za sobą na zasadzie istniejących traktatów 
nieobliczalne następstwa.” 

W związku z powyższem twierdzeniem 
oświadcza Agencja Havasa, że w dniu 24. lipca 
1914. r. Izwolski nie przebywał w Paryżu lecz 
w Rosi, a zastępował go radca ambasady w cha- 
rakterze charge d'aifaires. Havas podeje również 
całkowity tekst przytoczonej przez Wirtha depe- 
szy, z którego wynika, że słowa przypisywane 
przez Wirtha ambasadorowi rosyjskiemu, wypo- 
wiedzieli w rzeczywistości ambasadorowie nie- 
miecki i austriacki. 

Oto tekst depeszy, wysłanej przez rósyj- 
skiego charge d'affaijes do ministra, przetłóma- 
czotej z rosyjskiego: „Paryż, 24 lipca 1914. 
Ambasador austrjacki przedstawił aziś ministro- 
wi S. Z. odpis noty złożonej w Be!'gradzie, do- 
dając do niej szczegółowe wvjaśnienia, które już 


' ukazały się w dziennikach." Ambasador niemiec- 


ki udał się w następstwie do mińistra i przed- 
staw ł mu argumeńty ausirjackie, wykażlijące, 
że jeżśli Serbja odpowiedziałaty odńiówhie, albo 
zajęła Stanowisko wyzywająte, Austrja zthuszo- 
na by Była zastbsować środki przymusowe i w ra- 
zie potrzeby użyć siły wojskowej. W zakończe- 
niu powiedziano : „Niemcy uważają, że kwestja 
ta...“ (jak wyżej). 

Berthelot, który był świadkiem tej roz- 
mowy, zapytał ambasadora, czy postępowanie 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 7. października 1922. 


Austrji należy uważać za uliimatum, czy też tyl: 
ko za stanowcze zwrócenie uwagi poa adresem 
Serbji. luaczej mówiąc, działania wojenne mu- 
siąłyby nasiępować jedne za drugiemi w wypad- 
ku, gdyby Serbja nie uwzględniła bezwarunkowo 
żądań Austzji, Ambasadov uchy.ił się od udzie: 
lenia bezpośredniej odptwiedzi, motywując to 
brak'em odpowiednich instrukcji. Wnosząc jed- 
nakże z jego tonu, można bylo przypuszczać, że 
nadzieja uregułowania za:argu na drodze roko- 
w ań austrjacko-serbskichnie jest jeszcze stracona. à 


* 

W sprawie twierdzenia kanclerza Rzeszy 
Wirtha, utrzymującego, że rząd rosyjski odrzu 
c:4 15 lipca 1914 r. Wszelkie pośrednictwo mo- 
tarstw „Małia* przypomira wystąpienie amba- 
sadora niemieckiego von Schoena na Qui 
b'Orsay, dotnagające się, aby rząd francuski wy- 
stąpił z akcją pośredniczącą w Petersburgu, 
przyczem jednakowoż oświadczył, iż Niemcy 
nie mogą uczynić analogicznego kroku w Wie- 
dniu. Co się tyczy depeszy wysłanej przez Ši- 
zońowad do Paryża | Londynu dnia 27 lipca 1914 
r, która według Wirtha oświ dczała, »ż żądania 
Austro-Węgier są nie do przyjęcia. „Matin* cy- 
tuje następujący autentyczny tekst tej depeszy: 
„Jesteśmy przychylnie usvosobieni względetn 
wszystkich żądań Austrfi możliwych do przy- 
jeda". 


Ruch przedwykorczy. 


KOMPROMIS UGRUPOWAŃ CENTROWYCH. 

Z imicjatyywy „Polskiego Centrum” dokonał 
silẹ dziś w nocy kompromis wszystkich stronnictw 
t. zw. środka, mający niesłychanie ważne następ- 
stwa dla ukształtowania się stosunków i linji po- 
litycznej w Małopołsce wschodniej. 

Blok ziedhoczonych stronnictw tworzą: 

1. Polskie Centrum, lista nr. 12. 

2. Centrum mieszczańskie (Mieszczanie), lista 
nr. 14. 

3. Unia narodowo-państwowa, lista nr. 10. 

4. Klub społeczno-narodowy. 

Na zasadzie tego doni'osłego kompromisu czie. 
tech silhych i wielkich ugrdpowań, w których 
jednoczą się wszystkie siery j warstwy desytne- 
wani zostali na lwowską listę wojewódzką 

dó Senatu: 

1) Prezydent miasta Lwowa Józef Neumann. 

2) B. minister dr. Władysław Stestowicz. 

3) Poseł dr. Henryk Kolischer, 
dalej zaś pp. Starzyński, Krogulski, dyr. Słuszkie- 
wićz i mni. 

Na miasto Lwów na czołowe miejsca desyś- 
nowani zostali 

do Sejmu: 

1) Dyrektor Bolesław Lewicki. 

2) Redakter Bronisław Laskownicki, 

Na okręg Lwów: 

1) Dyrektor Marian Turski, 

2) B. Prez. Min. Astoni Ponikowski, 

3) B. Prezydent Urzędu Naftowego inż. Sta- 
nistaw Widonski. 

Powyższy fakt konsołfidacń wszystkich beż 
wyjątku polskich stronnictw umiarkowanych, ime- 
wystrwających skrajnych Hasc, ma zwłaszcza Œa 
naszych wschodnich kresów znaczenie wprost 
dziejowe. « 

Dzięki tej konsolidaci, dokonanej przez stron- 
nictwa w poczuciu naiwyższego i nażwznięślelsze- 
go obowiązku jakim jest slużenie wyłącznie i 
przedewszystkiem interesom Państwa i społeczeń. 
stwa kresowego tu u nas na rubieżach Rzeczypo- 
polte; — głosy nasze polskie nie póldą w rozbież- 
ne dragi i skolarzą się w ieden potężny, wspólny 
blok obrony. haseł, którym służą. 

Społeczeństwo  ndsze, znękane nieustanną 
walką partii powita ten akt mądrości politycznej; 


z ułzą i uznaniem. 
w 


ZWIĄZEK KOBIET POLSKICH, 

Z iniciatywy Klubu Politycznego Kobiet Po- 
stepowych powstała szersza organizacia wybor- 
cza, pod nazwą Związek Kobiet Polskich, która 
występuje z listą wyłącznie kobiócą. Nazwiska 
kandydatek podamy jutro. 


ROSJANIE NIE WSTĘPUJĄ DO BLOKU 


MNIEJSZOŚCI. y 
Warszawa. (PAT) 5/18. Jak się dowiadwie 


„Gazeta Warszawska” przed paru dniami adbył 
się w Brześciu nad Bugiem zjazd przedwybarczy 
Rosjan. Postanowiono nie przyłączać się do bloku 
mniejszości narodowef. 

OWN AWZ ORC 


m EEN m 
U granie Polski. 
Wybory ħa Łotwie. 

Gdańsk 5 Z Rygi donoszą, ż. prace wyb: roz? 
da pariameniu lotewskiego są w re!nym torm Wy- 
bory odbęda się w ónish 7 i 8 poździers ka. Do 
tychczas zgłoszono 19 list kandydatów, między i- 
„emi listy polsii , nemiceke, żydow:kie, błdiori 
skie i roszj Sie. 


Ustawa wroga dla polskości. 

Gdańsk 5. Seim gdański uchwalił w trzeciem 
czytanie projekt ustawy o towarzystwach i spełkacz 
zagranicznych. Ustawa ta iest nzdzr aiekorzysina i 
polskich spółek i Towarzystw. Jeżeli c ozi o ziłór 
żenie w Gdańsku row:go Towarzystwa, to sędzia 
rejestracyjny w miyśł rego projektu odmówi wpis - 
uia spółki do rejestru hbandl:cezc, jeżeł nie prie- 
widziano w statucie, że większęś: Rady nadzorcze 
składa się z obywaeli gdańskich i że mi.jscem wa! - 
nego zebrania jest Giańsk. Co sie zaś tyczy two: 
rzenia flii to obowiązuje nadał układ podpis:ny 20 
stycznia 1923 r. 

RAET 
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Ż Rady miejskiej. 

(mg) Najwięcej zainteresowania ze wszystkiceli 
spraw poruszonych na wczorajszem posiedzen u Ra- 
dy miejsti:] wzbudziła podn esiona przed porządzi+m 
dziennym przez r. Jakóbczyfiskiego sprawi wzrostu 
irożyzny, która w ostatnich czasach pizybrała gro= 
Źye rozmiity, Mowca omówił stosunki, panujące na 
lwowskich targach, oraz podniósł rosnącą z dnia na 
dzień drożyznę towarów tekstylttych, żądając, Ly mia. 
sto starało się enetgicznie przeciw ni'j wystąpić. 
W sprawi: tej przemawiali rr. Maksymowicz, Mari- 
cki, Tiuudlie, priż N:umann, orz r. Salamander, kio- 
ty domagał się zwoła;ia komisji aprow, W boicu 
przyjęto wnissek nagły r. J.kóbczyńskiego: »Rada 
miejska wzywa prezydum do zbadania sposobu nu- 
rzędowania iiura targowego i zarzączenie, abv ie' 
ny zatwierdzone przez komisję targową były Ścisie 
pizestrzegane«. 

R. Hauswald zapyiywał prezydćjum, co miasto, 
uczyniło w kierunku ulżenią clężkira stosunkom mie-' 
szkaniowym  słudentów uniwersytetu i politechniki, 
i zapewnienia im dachu nad głową. Prez. Neumann : 
zapewnił, ż: gmina będzie się starału przy ść akz- 
demtkom z pomocą i że wezwała już właścicieli b - 
teli, by odstąpiii na ien cel po jednym lub dwz 
pokoje, na co leszcze niema odpowiedzi. 

R. Buber poruszył sprawę wpafństwowiśni* 
Miejskiego Zakładu pośrednictwa pracy, które było 
uż przygzeczenn piz:z Ministerstwo, jednak obecnie 
nstytucji tej zagraża zwłnjęcie z powodu zamierzo-- 
nego przez województwo założenia analogicznego u- ` 
:zędu. Po wyjaśnieniach pe. Neumaśna wniosek” 
uegły w tej sprawie uchwalono. 

R. Władyka żałi sis, że władze szkolne często 
przechodzą do porządku dziennego nad ucnwałumi 
Rady miejskiej w sprawie mianówań i przeniesień 
„nauczyci?! , naruszają: w ten sposób przys!tugujące 
jej prawo prezenty, Zgłosżońy przez fhówcę wniosek 
na zb danie tego rodzaju wypadków Udesłańć cö 
rezułaminowezgo trante wania. 

Z porźądku dziesnegń powziętó parę drugich 
uchwał, przyzńano subwchcję na dokończenie ba- 
dowy kaścieła w Kościejowie w kwocie 50.000 mp., 
graz załalwiogo parę drobniijszych skiaw. 


KRONIKA, 


Kaleńdatż, Sobota; 7 gaździernika. Raiat: 
J:styny. — Grha: Fićkły. — Słowiański: Rór 
sława. 


Seat FORSY 


— Pomnik ks lózefa. „Kailer Informacyjny" 
poda'e: Wczoraj ożcdzinie 9 rabo rozpoczęto prze* 
wożęńie pomnika ks. Józefa Panimtówskiego z dzie- 
dztńca Zamku królewskiego na blae Saski, gdzie 
stanie na prźygotow:rym postumencie. 

— Hand'owa wycieczka jugbsłowiańska p;zy-. 
była dzisiej v godz. 8'30 rane do Lwowa. Pó po- 
witaniu na dworcu kolejowym odbyło ste Satadakie . 
w hotelu K akosyskim, póczem góście zwiedzali młd-, 
t:i, jego muzta, browary akcyjne, gdzie pgýjėto ich - 
, „edąsśną. W godzinach popołudniowych nastąpi. 


t 


twiedzenie Racławic i placu Targów wschodzie.. 
Po oficjalnym obiedzie spędzą goście wieczót w Tč- 
aitze; w nocy wyjeżdżają do Borysławia. 

— (Ł z.) Qgródzk frocblowski szkółka 
tołączona z dwuklszo są szkołą ludową wowa- 
dzowa przez p. Filską przy ul. Łyckiego I 8, zagi- 
sala się bardzo chlubnie w pamięci rodziców, któ+ 
tzy sweje pociechy w roku zeszłym do tej szkoły 
Losylali, 

Kierowniczka zakładu — prawdziwie macie: 
?zyńską opieką — tak przywiązała dzlatwę do sier 
bie, że trudno było ją utrzymać w tomu, tuk rwała 
śię do Szkoły i do swei ukochąn:j sierowniczki. 

Nie dziw więc, ża dziatwi umiłowałą nauka, 
która staja się dla niej pizyjemnem  zaięciem. Po 
stępy w naukach były uadzwyczatie. Zakład ów 
prowadzony wzorowo, ze wizech miar zasługuje na 
poparcie. 


— Echa pobytu siudzntów francuskich we 
Lwowie. Paryski „3curnal des Dóbążts” w nnimerze 
z dnia 26 z. m. przynosi szczegółowe sprawożdanie 
z pizyjęcia <tudentów frarcuszich we Lwowie, w 
formie korespond=ncii pira prof. dr. K. Jareckiego 

— Ó 2038 proc. Dziezniki poznańskie po- 
dają: Kom.sju statystyczna przy głównym inspekto: 
racie pracy stwierdziła, -że ceny artykułów pierwszej 
potrzeby we wrześniu zotniosży się w stosunku do 
cen sieęraniowych a 20'238 proc: 

— (tz) Brak cukru i tłuszczów. W naszem 
mieście od dni szeregu daję się dotkliwie uczuwać 
brak cukru i tłuszczów. 

— Vi. P:łne posiedzenie Iwewskiej lzby han 
diowej i przemysłowej odbędzie się we środę, d. 11 
b. s. o gcd ixie 5 popołudniu w sali posiedzeń 

— Telegraf i telefon kolejowy dla celów 
lotnictwa. Z Warszawy donoszą, że Ministerstwo 
koki żelaznych zezwoliło Towarzystwu ! olskiej Linii 
Lotniczej „Aerolloyd* na bezpłaine korzystanie z ko- 
lejowych linii telegr: ficznych i telefonicznych do nav 
dawania ceresż względnie rozmów między niastowych 
ściśle związanych z ruchem linji powietrznej, ogra- 
hiczając zezwo:enie to do następujących telegramów, 
względnie rozmów telefonicznych: Przy każdym prze- 
locie i odłocie w Gdańsku, w Warszawie I we Lwo- 
wie ż zawiadomieniem adnośnej stacji o pizelocie 
względnie adłocie, oraz iłości podróżnych i wadze 
poczty, a w razie przymusowego lądowania z z2- 
wiadomieniem najbliższej s acji lot iczej przez doty 
czący kolejowy urząd telegraiiczny względnie telefo- 
niczny o powodach zatrzymania się z wezwaniem e- 
wentualnej poniecy. Zarządzenie to obowią uje na- 
raze przez przeciąg szzściu miesię y, 

— S$urowica przeciwchzłeryczna. Jak donosi 
„Matin“, iekarze in$tytuiu Pasteura p. Nicollo, Con- 
nor i Conseil odkryli mową surowizę przeciwko chc 
lerze, Doświadczenia, jakich dokonali wynalaziy ná 
soblz, uwieńczone były zupełnem powodzeniem. 

m) O — 

—(t. z.) Zamach samobójczy. Krawczyni Jadwi- 
4a P. licząca 23 lat pokłóciwszy się z matką rza- 
cła się do dołu napełnionego wodą a znajdującega 
się przy ul. Łyczakewskiej. Pracujący w pob'iżu ro= 
botnicy uratowali desperatkę, 

— (t 2) Dwa wypadki przejechania. Wo- 
ża ca Piotr Lemiszka zajęty przy zasładzie wodoci4- 
gowy!n, jadąc wćżoraj ulica Halicką przejechał Ka- 
zimierza Krajewskiego i ciężko go uszkódził. 

Drugi wypadek przejeciiania zdarzył się na pi. 
Marjackim, gdzie piekarz Karo! Rutowicz pizejechz! 
Michała Sarniuka, rebotnika dziennego. 

— [= 

— F'ub pelityczny kobiet pestępowych przy- 
pomina, że w każdy piątek o godzinie 7 odbywa 
się plenarae posiedzenie klubu. Na zebraniu dzisiej- 
szem na porządku dziennym sprawa wyborów. 

— Teow. naukoaws we Lwowie. Posiedzenić 
wydziału histor.-filazof. oduędzie się we wtorek, d. 
10 b. m. o godz. 5 pepołndniu w pracowni biblic- 
teki Zakładu nar. im. Ossolińskich. Porządek dzien- 
hy: 1. Pref. A. Szelągowski: Prusy Wschodnie przed 
Uniezależnieniem. Sprawozdanie 2 pod:óży naukó- 
wej. 2. Dr. W. Retny: Najstarsza Księga konsystorza 
łacińskiego we Lwowie. 

— Poósłeiłzenie wydziału zawodowego ŹZwiązżin 
literatów polskich odbędzie się w niedzielę, 8 b m. 
© godz. 11 przed południem w lokzłu Związsu (al. 
Kilińskiego 1). 

— Kółko zzbawowe Drukarzy lwowskich 
urządza w niedzielę dnia 8 października b. r. w 
Sali własnej przy ul. Piekarskiej 1. 18, „Wieszotnicę 
„laneczmą*. Początek o godz. 5 popołudniu. 
| — Pielgrzymka do Częst:chowy.  Członko< 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 7. października 1922. 


v'e lowasz. gimhastycznego „Sakół l." we Lwo- 
wie urządzają pielarzymię do  Częstoczowy, Liorej 
wyjazd naznaczeny został na  sobetę dńła 7 pa- 
ździernika b. t. o godz. 10'15. Uczestnicy piel- 
rcymói wyjadą osobuym  pociągiezn ze Lwowa/a. 
do miejsca przeznaczenia i takimże: pociągiecin  pe- 
wrócą do Lwowa w poniedziałik 9 b. m. 

Ministerstwo koleji żelaznych przyznało ucze- 
staik:m pieigrzymki legitymtjącytm się kartą ucze- 
stnictwa 50 procentową zniżkę nermslnych cen ta- 
ryfowych. Niezależnie od tego przysługuią praco- 
wnikom kolejowym i czeszkom ich rodzin oraz pra- 
cownisom państwowym „rzy użyciu tych pociągów 
ssobnych ulgi taryfowe należące się im na zasa- 
dzie urzędowych legitvmacji. 

— Zjazd inżynierów kelejowych. Dnia 7 
b. mm. i w dsiach nasięznych odoędzie się w Wilnie 
Ziazd inżynierów kelejawych z wzzystkich oksrgów 
dyrekcyjnych polskich kolei państwowych. Celem 
Zjazdu jest ekok utrwalenia węzłów koleżeńskich, 
także i omawianie ważniejszych spraw zawedowych, 
orzz kwestji związanych ze służbą techniczno-koleu 
jowa. Ni Zjazd wyjechało także 1 ze Lwowa gront 
inżynierów (wcwsk ej dyrekcji kolejowej. 

— Tew. ettorytów państwowych, wdów i 
ie ót urządza w Ssprawachx doniosłej wagi zebrani: 
Włonków w dniu © b. m. (riedzielaj 6 godz. 1? 
arzed ocjujniem Ww lokalu wiasnym przy ul. Pat- 
skiej 41, p. O punkruala: i liczne przybycie upra- 
zı wydział. 

— „Zw'ążBk bhrofńców Lwowa z listopada 
przypoziaa, iż w Walnem Zsgromadze i: 


a PKZ 


a ROZ 


1918“ | 
Związku, kcóre się <dbzdzie w listopadzie br. mogą 
wzi,.ć udział tylko członkew e Zwiazku. 

Wpisy do Związku przyjmuje 5ekieta jat we 
kag czwártai i soboty od godz. 7 i pół do 8 i 
pół wiecz. w lokalu Związku przy ul. Ormiańskiej 
L-2 HL p. przeż ganck ną prawo. f 

Wpisy uskutecznia się na podstawi> dokumen- 
tów, stwierdzających uczestnictwo w obronie i ad- 
sieczy Lwowa w listopadzi: 1918 r: 
| 


Ruch służbowy. 

Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie za- 
mianował byłego aplikanta Dra Jana Mikołaja 2 
imioh Grubskiego aplikanteth. 

Uftary i pokwitowania 
złożone w fdministracii). 


Na wdowy i sieroty pa żołnierzach półshich 
Roman de Tosrnelle z Oleska 1909 Mx. 


NADESŁANE 


RADCA MEDVCYNAŁNY 
r, Kozimierz ZGÓrzki 


powrócił z zagranicy i przyjmuje 
jak dawniej, ul. ASKYKA i, i. 


natatki literacko-artySsty cze. 
Ropórtuar Teatru Micjskiwiya 
Foczątek przedstawień o gadz 730 wieszoróm, 
| Dziś, w piatek „Tosca“. — Jutró, W sobot” 
„Nair „Wesele w Ojcowie" i „Sen Ariekina', wiel 
ni balet, — W niedzielę popołndniu „Wesżle Fòn“ 
da"; — Wieczorem „Paust“ (gościnuy Występ A 
Dłdura i E, Didurowny). -— Póułedźiałek „Tosca', 
(gościnny występ A. Didura), 


Reperiuat Teatru Rowośal. 


Dziś, w płątek „Sybilla”*. — Jutro, w s»- 
vote „Minewry jesienne“. — W niedzielę „Rózwód- 
ka“, operetka. — W poniedziałek teatr zamknięty z 
powódu generalnej próby z „Bajadery 


Keportuar Tazira Maloga til. GrSżetka 2). 


Dziś, w piątek, jutro, w sobotę, niedzielę 
póniedziałek „Powrół”, komedja w 3 aktach Fiers: 
i Crelsseta. 


Prawdziwą seńżację przygółówuje Teatr No- 
wości, która zaj ewae będzie „gwoździem“ począt:l 
nowego sezonu. Sympatyczny ten teatr pierwszy z 
polskich teairów pokażż nam najnewszą śliczną d- 
peretkę Lenara p. te „Bajadera“. Reżyseruje p. Ku- 
ligowski — małlarttie teatralne przygotowały nowe 
zń;elńie dekoracje, zakłady kraw eckie nowe kostju- 
1% W balecie ujrżymy najnowsze tańce. Bliższe 


mammam CZCZĄ OAZA ZAZIE ZZA ZA ZZO ETZ ZOZ DODA 


š 


s:czezóły podamy niebawem. Premiera we wtorek, 
Z poweda genereln:| piódy z „Bajadery* Teatr No- 
wości bedie w poniedzicie: zamknięty. 


— Taztr pilek ia Śląs u. W sobotę inie- 
dzielę nastąpi uroczyste Giwarcie teatru folskiege 
w Kstowicach. 


SPoSRTE 


B. B. S. V. — Czarni. 
W sobotę a. 7 i w niedzielę 8 b. m. roze 
grają Czarni dwa matche z B. t. S. V. z Bielska. 
Sewzacyjue te zawody budzą zrezum:ał» za.ntere* 
sowanie w sferach sportowych Łwewa. zwia zeza, 
że oości2 znani są u nas jedynie z imiesia i sławy. 
B. B. S. V. zajmuje trzecie miejsce w tabeli mi- 
strzostw okręgu krakowskiego, a dwa jej cstalńie 
wyniki z Cracovią nierozegraną 0:0 i zwyci:stwo 
1:0 świadczą o wysokim poziomie giy. Walka zapz- 
wieda się więc nadzwyczaj interesująco. 
Początek zawodów w oba dni o godz. 3 po- 
południu. Boisko T. Z, R. za rogatżą strvisią. 


Ńussy gicio, 
Łwów, dala 6 październ ka “siz, 72:32. 


CAPIAL TTP 


i O UTE 

oiiejałny | nieofiejalny —. 
Marki niemieckie 4:40 I 20-479 
Franki francuskie 695 | :00 07— 000 
F:anki szwajcar. 1680 0600 00 
Funty szteriingi 40.200 09 «00 
Korohyniem.-aust4 1100—00'00 1209—1400 
Wiedeń 008 00—-00 00 125—135 


274 00—00 00327003 —310 00 


Korony czeskie 
09000 --000 0. |295:002—307:5 


Praga, wyplata 


Dolary ameryk. 043—913- 9200—9250 
Dolary andy, 8952 — 9043 G00— 0050 
Zinych arki pól. 6v0 09.00 

Lei 0600-000) | 0000—0900 
Liry 382 00.— G00:00|C00-06— oytt 
Budapeszt 0900 00-—07'00. © 00—000 
Paryż 09-60 — 00700000 00— 003 60 
Berlin 0 0—0 w0 455—4 65 

Tendencja w  dulerach ( koronach  cz?skich 


bardzo siina w markach niem. zniżzówa. 
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Likwidowanie sprawy wsckadniej. 
Koństantynópeł. Gen Harrington, otwierając 
kóńterencję w Mudariu, odczytał program prac 
konterencji, poczeń Istnid Pasza potwierdz ł, że 
rząd ańgorski akcejjtuie żasady wyrażone w 1o- 
ćie Sojusznićzej. Następnie konferencja obrado-, 
wała nad ptopózycjami gen. Charpy, doiyczące., 
Mii utządzenia administracji na terytor]um Tracii, 
Konterencja pomiędzy generałami dijanckithi 

a Ismidem Paszą miała przebieg zadowalający." 
Osiągnieto zassdnicze p.rozu:nienie co do prze- 
ważnej części wariików póstaWionych przez ge-, 


EET N E | | erałów pg s kich. 


Paryż, Wolff 5. Prezydent ministrów Poin- 
care przyjął w piątek na audjencji Venizelosa. 

Atetty. Minister wojny zwrócił się z wezwa- 
niem do w$zyśtkich nieobjetych fmcbilszacją a 
zdolnych do służby wójskowej obywateli o zgła- 
szanie się do wojska w charakterze ochotników, 

Gan. Midor został zamianowany komendan- 
tem wojsk greckich w Tracji, 

Paryż. 5. Tureckie biuro infcrmacyjne o- 
nesi ż Angory, że Minister obrony narodowej 
zorganizował nową armię. Liczy ona 80.600 Iu- 
dzi i zaopatrzóna jest w broń cdebraną Urekom. 
Wojska te przeznaczył tzad do okupacji Tracji. 

Sofa. 5. Bulg. Ag. Tel. komunikuje: Wiec 
narodowy zwełany wczoraj przez uchodźców z 
Tracji przybrał charakte" wspanialej manifes-: 
tacji, w kiórej brało udział kilka tysęcy osób.‘ 
Uchwałena rezolucja zaznacza, że w azie po-: 
działu Tracji wielka liczba uchodźców byłaby! 
skazana ra życie zdala od Swej ojczyzny. jedy- 
nie cała Tracja, tworząca prowincję autonomitz-. 
ną, może zabezpieczyć Konstantynopol i cieś-, 
niny od strony północno zackodgiej. Pe rozwią-! 
zańiiu wiecu wspaniały pochód udał! się przed, 
poselstwa, gdzie złożył rezolucje, owacyjnie wi-i 
tając przedstawicieli nfocarstw sprzymietzonych.! 

Kutńisłańtyn pol. (A5 Reuter.) lstted Pasza' 
zażądał Kohtroli iniędzysojuszniczej w Tróacji,: 
ztezygnował ż wprowadzenia administracji it" 
reckiej i zaproponował zaprowadzenie wzdłuż 
Maricy kordonu wojsk sojuszaicżyćh. Prza Ma~ 
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„GAŻETA LWOWSKA” z dnia 7. paździeanika 1829, 37: 


p 
1 


Ku Lubie © 
if yu 


ricą miałaby być ustanowiona strefa neutra'na. | czystości odbędą się też manewry wpiskowe, w | kt eskarżenia zarzuca im cały szereg zardai 


Generałowie koalicyjai oświadczyli, że wszystkie 
ipropazycje w kwestji zarządzeń <d ninistracyj- 
nych winny być zaaprobowans przez reprezen- 
„towane przez nich rządy. 


TELEGRAMY. 
PREZYDENTA MINISTRÓW ZASTĘPUJE MIN. 
SPRAW WEWN. 

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Warszawski“ do- 
„nosi: Na otwarcie Seimu Słąskiego udają się imie- 
niem Rządu Prezydent Ministrów. p. Nowak, oraz 
ministrowie spraw wewn. p. Kamieński i pracy p. 


Darowski. 


ANTIPAŃSTWOWA AKCJA POD PŁASZCZY. 
KIEM WYBORÓW. 

Warszawa, (AW.) W Radomiu policia aresz- 
towała organizację komunistyczna, która pod fir- 
ma komitetu wyborczego Zwiazku proletariatu 
miast i wsi uprawiała agitację przeciw Państwu 
Polskiemu. Skonfiskowano około 3 pudów dru 
ków i odezw: wzyrwającycihi chłopów do niepła- 
cenia podatków i krwawego rozpiawienia się z 
władzami polskimi, Stwierdzono, że większość 
aresztowanych jest agentami bolszewickimi z Mo- 
skwy, utrzymującymi bezpośrednie stosunki z 
władzami sowieckimi. j 


ILE PRZYNIOSŁA DANINA PAŃSTWOWA? 
Warszawa. (AW.) Wpływy z nadzwyczajmej, 
daniny państwowej z dniem 1. VIII. wyniosły: 
W Kongresówce 31 i ćwierć miliarda, na kresach 
wschodnich 3 miliardy 673 milionów, w Mato- 
polsce 16 miliardów 833 milionów, w Wiełkopol- 
sce wraz z Pomorzem 13 miljardów 883 milió- 
mów. Ogółem w całej Rzpłtej 64 miliardów 604 
miljomy. 
ZMIANA PODATKU PRZEMYSŁOWEGO. 
Warszawa. (AW.) Ministerstwo skarbu przy- 
gotowuje projekt zmiany dotychczasowego po- 
datku przemysiowege w ten sposób, że podatek 
ma być pobierany nie od dochodu z przedsię. 
biorstw przemysłowych, lecz od obrotu. WyYso- 
kość podatku wyniesie około 2 proc. obrotu. s 


CERKIEW PRAWOSŁ. W POLSCE. 

Warszawa, (AW.) Minister oświaty zatwier« 
dził uchwałę soboru biskupów prawosławnych w 
Ławrze Poczajowskiej w sprawie ustalenia gra- 
nicy miedzy dyeccezjami prawosławnymi poleską 
i grodzieńską. Biskupi uchwalili też, że powiaty 
województwa poleskiego: brzeski prużański, ko- 
bryński i drohiczyński, oraz część kosowskiego 
odpadają od dyecezji grodzieńskiej i przyłączone 
będą do dyecezji poleskiej. 


LENIN URZĘDUJE. 

Moskwa. (AW.) 4. bm. odbyło się posiedze- 
nie Rady komisarzy ludowych pod osobistem 
przewodnictwem Lenina, który faktycznie po- 
wrócił do wykonywania obowiązków prezesa 
Rady i kierownika prac państwawych. 

NUWY GABINET CZESKI. 


Praga 5. Czeskie Biuro Pras. donosi: Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Redy ministrów cały gabine: 
"zgłosił dymisję, która została przyjęta przez Massa- 
izyka. Nowo utworzony rząd przedstawia stę nasię- 
pująco: Prez. ministrów Svchli (republikanin), miu. 
obrony narod. Udrzal (republikanin), min. spr. wewn. 
Malypcter (republikanin), minister rolnictwa dr. 11o- 
diza (republikanin), minister opiski społeczne; 
H be mann (socjal-domokrata), minister © oświaty 
Bechyne (socjal-demokrata), minister robót pub i- 
cznych Srba (socjal-cemokrata), minister unifikacji dr. 
lwan Msrokowicz (sociat-dem.), mimster kolei ża. 
Stribrny (narod.-social.), mia. poczt Emil Franke, 
(narod.-socja!.), min. apiow. Tuczny (nared.-soc.), 
min. sprawiedliwości Dolansky ('ud.), min. zdrowia 
Schramek (lud.), min. finansów dr. Raszin (narod. 
dem.), min. handlu Władysław Nowak (narod. dem.), 
min. spraw zagr. dr. Bernesz, miu. dla Słowaczyzny 
dt Kalliy. 


UROCZYSTOŚCI BUKARESZTEŃSKIE. 

Bukareszt. (PAT.) 4/10. Rador. Uroczystości | 
koronacyjne rozpoczną się 15. bm. i trwać będą 
trzy dmi, Właściwe uroczystości kotonacyjne od- 
będą się w Adbajulia w Siedmiogrodzie. Pojutrze 
„Hastaąpi uroczysty wáazd pary królewskiej do Bu. 
„karesztu, przyczetm odbędzie się rewia wojskowa, 


którym to celu zmobilizowano i-tą dywizję, 


z Tara 
Wiadomości z prewincji. 
Pożary nie ustają. 

(t 2.) W Lackiej Woli pod Mościskam , spa- 
tono dwie ste:tv zboża na szkodę gosp. MKozichz. 
Szkoda wynosi 10 miljenów. 

Onegdaj spałono folwarki w  Wąsłowicach, 
Radwańcach i w Chorobiowie, pod Sokalem ta 
szkodę hr. W2. Dzieduszyckiego i p. Kraszewsu'ez0. 
szkody olbrzymie. 

„Dio* denosi, iż w pow. trembowelsiim w 
Słobedzie spalono polski folwark, mimo, że pilns- 
w:o ge 6 ludzi. Cały folwark zgorzał doszczętnie. 
Szkoć: idzie w dziesiątki miljisnów. 

We wsi Zubków, w pow, sokalskim splonęło 
15 stodół Z zapasami zboża i siana wartości 30 
miljonów. Fożar wybuchł w stedałe Polaka, Stefan: 
Fuzdrowskiego, a następnie przerzucił się na zabu- 
dow :ria gospsdarcze jego sąsiadów. 

Budynki mieszkalne zdołano uratować. 


Bandyci hulzją. 

Onegdaj napadło na dom Siisia Fischmana 
w Kolbuszowej dwóch niewyśledzonych dotąd 
bandytów z karabinami w rękach. Jeden z nich 
stanął w drzwiach, drugi zaś wszedł do wnę- 
trza, grożąc rewolwerem. W izbie znajdował się 
Fischman i zięć jego Samuel Biecz, do których 
bandyta oddał dwa strzały, tie raniąc jednak 
żadnego. Wówczas Biecz, który stał za stołem, 
wpadł ze strachu w Stan przejściowej nieprzy- 
tomności i podskoczył ku bandycie, który zdzi- 
wiony tą nagłą żydowską odwagą, wycoijał się 
do następnego pokoju. skąd strzelił po raz trze. 
ci, raniac lekko w nogę B ecza a sam wysko- 
czył przez okno i razem z towarzyszem uszedł 
do lasu. 


Bandytyzm na prowincji. 

Z Łańcuta donoszą, iż prawdziwym postra- 
chem powiatu jest niejaki Franciszek Kowal 
z Opalenisk, znany pod pseudonimem „Panicz”. 
W spółce ze swym towarzyszem Marcinem Pan- 
kiem z Węglik dokonał całego szeregu bandyc- 
kich napadów. Ostatnio w jednym dniu popel- 
ił trzy takie napady. 

l tak: napadli na g:jówkę Władysława 
Wojnara w lesie Medyniłańc, gdzie zrabowaii 79 
tysięcy mar. pol., calej w lesie panieńskim na- 
padli na przejeżdżającego Jana Korzepę z Me- 
dyni głóg. i oddawszy do niego jeden chybiony 
strzał zrabowali mu gotówkę 58 tysięcy marek 
pal., a w kofńcu tegoż samego dnia napaadłszy 
na leśniczówkę w Kątach Kakszawskich zrabo- 
wali leśniczemu Michałowi Waniowskiemu w obec- 
ności tegoż 2 dorosłych synów, pod groźbą uży- 
cia broni, rzeczy, wartości 60 tysięcy mar. poi. 
Ci sami dwaj bandyci, o których zresztą już kil- 
kakrotnie pisaliśmy, włamali się przed kiiku 
dniami w towarzystwie trzeciego bandyty, nieja- 
kjego Franciszka Stafieja z Kapani koło Zolyni, 
do zamkniętego domu Marji Orłowieckiej w Zmy- 
słówku, która dopieroco wróciła z Ameryki i u któ- 
rej spodziewali się zrabować dcia:y. Dołarów 
jednak nie znależli, zabrali więc tylko rzeczy 
wartości 243 dolarów. Gdy policja wpadła na 


trop sprawców i przytrzyma!a Stafiego jako spraw-1 


cę innej kradzieży u pewnego żydą, dwaj inni 
Kosior i Panek udali się późnym wieczorem pod 
dom Orłowięckiej chcąc zemścić się za to, że 
ona ich wydała. Przyszedłszy do Orłowieckiej 
zażądał: od niej dolarów. Złapawszy zaś w sie- 
niach jej 17-letnią siostrę, bil! ją, sądząc, że to 
ona ich zdradziła. Orłowiecka słysząc krzyki sio- 
stry, przez okno uciekła w pole i wszczęła alarm, 
Wówczas bandyci zmuszeni do ucieczki, ucho- 
dząc, podpalili dom i stajnię i uszii w las. Ogień 
na dachu domu sąsiedzi ugasili, stajnia ze sło- 
mą i sianem spłonęła. Policja wytęża wszystkie 
siły, by szajkę „Panicza” ująć, lecz bezskutecz- 
nie, gdyż umie on ukrywać się w ogromnych la- 
sach, ciągnących się w powiecie lańcuckim. 


| KERR E ETTO 1 TOY PROD CI 


Z sali sądowej. 
Rabusie ! mordercy małopolscy. 


(t. z.) Przed trybunałem sądu przysięgłych | 


| 


stanęli wczoraj Mieczysław Żurowski, zarobsik 
liczący 36 lat i 28-letni Stanisław Rusin, ku- 
chajz z. zawodu, 


W r. 1919 Żurowski, w towarzystwie swe- 
go wspólnika, przebrani za Żołnierzy polskich, 
dokonali nocnego napadu na ks. Bernaskiegow 
Pedborcach i przyicżywszy mu rewolwery áo 
piersi, zmusiii go do wydania `m caiej gotówki 
i garderoby. 

Napad ten powtórzyli w r. 1921, lecz ta 
wszczęty przez ks, Bernackiego alarm musie 
uciekać. 

Z kolei napadli na mieszkanie Salomona 
Altmana w Słobódce pod Kazłowęm, zamordo- 
wali właściciela i jego markę Scheigdięe Altma- 
nową, poczem, cełem zatarcia Śladów zbrodni 
dom podpalili. 

W nocy z 20. ria 21. marca 1921 r. napa- 
dli w Stajoce na Berischa Fenstera i Borucka 
Piefera, dzierżawców młyna w Słajoce i zrabo- 
wali mu gotówkę w markach i dolarach. 

W dniu 8. czerwca dokonali napadu rabus- 
kowego na drodze między Protóżną a Hadyń- 
kowcami na jadących wozem Marjana Gomuł- 
ziewicza, kupca z Kopyczyniec i Herscia Wald- 
hiittera, którym zrabowali 30000 Min. 

Nadto we wsi Szyszkowcach pod Borszczo- 
wem skradli konie wraz z wozem na szkodę go- 
spodarza Iwana Huski. s 

Oserswali równ eż wa Lwowie, 
gdzie w różnych urzędach i u adwokatów kra- 
dli maszyny do pisania. 

I tak skradli maszyny u adwoksta dr. Pie- 
rackiego i dr. Wydraka, u p. Ireny Bodnar, u Da- 
wida Dyma, w sądzie etapowym D.O.E, przy 
ul. Kopernika i w Starostwie w Czorizowie 

Rezprawie przewodsiczy radca Meyer, wo- 
tantami Są radcy Angielski i Göttinger, oskarża 
provurator Hryniewiecki. Obwinionych bronią ad- 
wokaci dr. Blumesthal i dr. Wejnbaum. 

Rozprawa, do której powołano 30 świad- 
ków potrwa trzy dni. 

Wczoraj przesłuchano obu oskarżonych, 
którzy z całym cynizmem przyznali się do winy. 

Wczoraj w nocy zapadł wyrok wtej spra- 
wie. Zakończyła się ona o godz. 10°30 wieczo- 
rem. Sędziowie przysięgli większością głosów 
uznali obu obwinionych winnymi zbrodni ra- 
bunku i kradzierzy, natomiast zaprzeczyli pyta- 
niu co do zbrodni rabunkowego morderstwa.| 
Na t:j podstawie trybunał zasądził M Żurow- 
skiego na półosina roku ciężkiego więzienia zaś 
S, Rusina skazał na cztery lata takiegoż wię- 
zienia. 

urawski wyrok przyjął, zaś Rusin zastrzegi 
soebie wzy dni do namysłu. 


Sprawy gospodarcze. 
Umowy handlowe. 

Dowiadujemy się, że Rząd austrjacki do-. 
łoży wszelkich starań, ż2by zatwierdzona przez 
Sejm Polski umowa handlcwa została ratyfiko-' 
wana przez Parlament austrjacki już na maiącej 
się zebrać w dniach najbliższych sesji. (AW) 

Wobec wysłanie już przez Rząd polski no- 
ty ratyfikacyjnej co do umowy handlowej z Wło- 
(ħami, spodziewanem jest w najbiiższyin czasie 
wysłanie podobnej noty przez Rząd włoski, wsku- 
tek czego możnaby oczekiwać w£jścia w życie 
tej umowy w ciągu trzech tygodniy gdyź zacznie 
ona dzia ać w 15 dni po wymianie not ratyfika- 
cyjnych. (AW) 

Definitywne pertraktacje o umowę handlo- 
wą z Japonją maią rozpocząć się już bieżącego 
tygodnia. (AW) 


Wywóz towarów o Niemiec. Wedle infor- 
macji zasiągnięiej u wiaściwigo źródła. podlega 
wywóz przesyłek towarowych do Niemiec przez 
stację graniczzą Zbąszyn, nadal cgrasiczeniu 
i wymaga w każdym pcszczezólnym wypadki 
zezwolenia Wydziału dyrekcji kolejowej przez 
umieszczenie odpowiedniej adnotacji na liście 
przewozowym. Wszystkie ince polsko-niemiec- 
kie stacje graniczne są dla przewozu przesyłek 
towarowych do Niemiec zamknięte. 


— Podrsżenić kolei w Niemczech. Z Beriini 
donoszą: Z dniem 1 listopada tasyfa osobowa ra 
niemieckich kolejach żelaznych będzie podwyższon2 


ls 100 proc. 


—- Zmżenie stopy procenttwe'. Beuki w Zu- 
rychu postanowiiy zn:żyć od dnia 1 i m. stopę 
zrocentówą na rachunkac> bieżących va d:bętu doj 
5 BIOC, i od kiedyju do 2 proc 
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2 ruchu wydawnicz io. 


„  Qsłatnie wydawnictwa księgirni « . Woj- 
t(t3:ha w Poznaniu. Tak ruchliwa i ts. dobrze 
i Już zasłużona księgarnia Św. Wojcieci« w Pa- 
tnaniu wydała w ostatnim czasie kilka uowych 
książek, o których, choć krótką, podajemy no- 
|latxc. Z działu literatury pięknej ukazały się: 
|Józefa Relidzyńskiego: Gałąź cypr; su. Liryki. 16, 
Bt. 167, cbejmujące dziary: Wiersze różne, SO- 
mety, Pastele, Me!lancholja, Mister um lasu), 
Adama Stodors : Scieżyną prostoty, Poezje (16, 
Str, 72), Zofji Ułaszynówn:: Z tartego brzegu, 
Poezje (16, str. 63) Michaia Gabriela Karskiego: 


ecza, liryka francuska w przekładach Seria 1. 
(6, str. 75), są tu zastąpieni Wiktor Hu- 


Xo, Alfred de Musset, Teofila Gautier, Ludwika 
Ackermann, August Lacaussade, Leon Valade, 
IMaurycy Rollinet, Suily Prudhomme, Albert Sa- 
main, Paweł Haag, Ludwik T:erelin, Edmund 
Rostand, Rosemunde Gerard, Edmund Heraucourt, 
dean Moreas, Henri de Regnier. — Prowadzone 
Przez tę samą księgarnię wydawnictwe „Teatru 
ludəwego“ doszło już 51 tomiku, który zawiera 
Obrazek sceniczny w trzech odsłonacit Bonifa- 
lego Wrzosa: Pilnuj swego (8m., str. 58). Z za- 
kresu historji polskiej ogłosiła księgarnia: Felik- 
Są Koniecznego — Dzieje Pol:ki,popułarnie opo- 
Wiedziane. Wydanie druge przerobione i uzu- 
pełnione dziejami porozbiorowemi (8, str. XVI i 
330), zręcznem ujęciem przedmiotu zasługujące 
ta poleceni:. Popularną książeczką jest też Ta- 
'deusza Grabowskiego: Adam Mickiewicz, Jego 
tywot idzieła na tle współczesnej epoki 1708— 
1855. (8in., str. 143), Z zakresu pedagogiki w 
|;Olosach na czasi:* jako tomik 49 ukazała się 
Sumienna praca Józefa Ciembreniewicza: O za- 
Wodowe przygotowanie polskich nauczycieli (8m, 
Str. 119), Dr. Antoniego Ski: Stanowisko religi; 
W szkole. Wydznie drugie, na nowo opracowa- 
le, (Głosy na czasie 47, Sm, str, 107) i Waler- 
fna Sikorskiego: Boiska sportowe (z 1 ryciną, 
m, str. 12). Z zakresu wreszcie dziet religij- 
ych wydano: ks Franciszka Hattlera T. J.: 
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4 UZNANIA ZA ZMARŁECO. 
rA L, cz. T. 368/22/4. Wdrożenie postępowania celem 
„ „łania za zmarłego, Michał Kaniuka syn Teodora i 
S: urodzony 21 listopada 1877 w Zawiszni ostatnio 


pl 


Am zamieszkały brał udział w wojnie jako Żołnierz | 


istr, przy 24 p.p. i wedle przeprowadzonych docho 


; €ń w czasie włoskiej ofenzywy w dniach między S a 
kę X. 1916 r. w chwili bandażowania rarnego trafiony 
lą poległ. Można zatem przyjąć iż zajdą warunki usta- 

p WEgO domniemania śmierci po myśli $ 24 1 2 u. c 
A Zl, ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wobec tego 
k: wniosek Justyny Kaniuka wdraża się postępowanie 
Lĉsiem nznania wymienionej osoby za zmarłą a związku 
ay c skiego zawartego na dniu 9. iutego 1908 między 
goSinionym 2 wniosłtodawczynią za rozwiązane, Wiads- 
ci o zaginionym nateży udzielić Sadowi aibo adw. 
% St. Dręgiewiesowi we Lwowie którego ustanawia się 
„Atatorem orcz obrońcą węzła maiżeńskiego. Zaginione- 
|o.Wzyw” się aby. się jawił przed podpisanym Sądem 


ry de zyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu | 


| ma tego 1933 wzgfędnie w 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd na pono- 
Ay wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. lipca 1922. 9171 


M T. 412/213. Edykt. Józef Zalewski syn Michała 
E © a oficiant kancelaryjny rzyin. kat, żomaty, u- 
ny dnia 15, litego 1885, zamieszkały w P'odhaj- 
służył w ostatniej wojnie austr. w 20 pułku strzei- 
gi Od roku 1914, brał udział w walkach ma froncie 
ję pskim i wedle zaprzysiężonych zoznań świadków 
„Acława Lachowskiego i Kazimierza Baumana z koń- 
Fion Czerwca lub lipca 1916 w czasie ofenzywy na 
e. e Leymc:!re trafiony kulą karabinową w piersi 
„ Fał i gd iewo czasu nie ma o nim żadnej wiadomości 
y ano deunieniywać należy, że już nie żyje, — Na 
ho Si 


$ ek maski wdraża sie postępowanie celem uznania 

W zmarłego, wzywając każdego kłoby miał o nim 

mości, a także jego samego aby dał znać o temi 

A w Brzeżanach do 6 miesięcy od daty opiosze- 

, ti. do dnia 15. sierpnia 1922. Po tym dniu 
Prawe rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okregowy, Oddział IV. 

_. Brzeżany, dnia 27. stycznia 1922. 9166 

Mania 1 V96]21 2, Wdrożenie postępowania aelemm u- 

w za zmarłego. Leon Kasiński, syn Szymona i Ka- 

> urodzony 13. marca 1876 w Pasierbcu, wvie- 


do Ameryki około «aku 1905 a POCZĄWSZY Od roką 


Sad g 


„GAZETA LWOWSKA” z dmia 7. października 19%. 1 


Kwiaty Bożego ogredu, zbiór legend z życa|wiele trudu i zachodu Nieuależy on jednak do 
świętych. Przetłumaczyła z niemieckiego An'o-|pracowników lękających się przeszkód, cofśj1- 


nina Domańska. Z ilustracjami (8. su. 247), 
Zdzisława Morawskiego: Sw. Kato Boromeusz 
na tle odrodzenia religijnego w XV: w.eku (8 
sir. 136). Stełanji Marciszewskiej - Posadiowe: 
Pierwsze rozmowy religijne z malemi dziećmi 
fpodręcznik odpowiedni dia matek i ochronia- 
rek, 8, str. 155). Jako pierwszy zeszyt nowego 
perjodycznego wydawnictwa „Sprawy biblijne" 
wyszła rozprawa ks. Józefa Archutowskiego: Co 
tv jest pismo Św.? (8m. str. 82). —r—n 


Jerry Płomieński: „Dzieje dramatycznej tvó 


dramatu medernistycznego”. Szkic literacki. — | 
znań 1922 (16° str. 32). : 

Aż dziwne, że to pierwsza monografia poźe! 
zona dramatowi Kisielewskiego, który, jak siu:z: . 
autor zauważa, czz:ua dotąd bezstronncyo sądu. Ż 
jaki bowiem nie można uważać ani wzgardiiweg:. 
uprzedzenia starszych, ani panegiryków młodej Polsuj. 

P.Płomieńchi w zwięzłej pracy swej poświęcił 
grówną vwaoę sylw<cie psychologicznej Kisielewskie- 
so. Sam ubołtwa, że z konlecznaści ograniczał się 
ło lakon'cznych skrórów i poprzez! é musiał ra 
szkicu imgpresjonistycziym. W kużeym razie pracu 
jago mimo drobnych rozmiarów pięsne składa świa- 
deetwo poważnym zamieizeniom autora i umiecie- 
tneści, z jaką opanowuje zawiłe problemy estzty- 
.zno-krytyczne, 
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(mre) Stanisław Lam podjął się pracy nie- 
lłatwej, postanawiając zaprezentować ogółowi 
„Współczesnych pisarzy polskich“, Najstosow- 
niejszą drogą do zdobycia niezbędnego materja- 
iu zdawało się być rozesłanie specjalnie ułożo- 
nego kwestjonarjiusza, który mógł dostarczyć ko- 
uiecznych uzupełnień i Sprostować dotychczas 
powiartzane biędy. Niestety, i ona zawiodła czę- 
Iściowo: posiadamy pisarzy, którzy nie mają zwy- 
czaju o sobie pisać lub mówić, i ci pominęli 
kwestjonarjusz milczeniem. Inni podawał daty 
„w przybliżeniu*; 
w datach urodzin, poszukiwania więc dodatko. 
we zaj ły p. Lamowi dużo czasu, przysporzyły 


a 5 


1101] wszelka wieść o nim zaginęła. Gdy zatem zacho 

dzi ustawowe domniemanie z §. 24 kc. przeto na proś: 
bę Małgorzaty Kastńskicj wdraża się posiępowanie ce- 
lem użnania za zmarłego zaginionego. Wydaje się prze- 
ito ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kurato- 
frowi adw. Drowi Flisowi w Nowym Sączu wiadmności 
E powyż wymienionym, a jego samego wzywa się, aby 
się stawił przed tutejszym Sądem lub w inny sposób 
| powiadomił o swem Życiu Na ponowną prośbę po dnin 
iL listopada 1923 wydanem zostanie stanowcze orzecze 
nie. 


Sąd okręgowy, Oddział !V. 2 
Na$y Sącz, dnia 1. aździernika 1927. 9157 


T./IV./76/22/2, Wdrożenie póstępowania celem 
uznania za: zmarłego. Wojciech Olech, syn Piotra i A- 
nieli, urodzony 13. marca 1878 w Przydonicy, zagiaał 
lw cżasie wojny, jako żołnierz byłej armii austrjackiel 
na froncie rosyjskim i od września 1915 nie daje znaku 
Życia. Gdy zatem zachodzi ustawowe domniemanie z S. 
1. ustawy z 31. marca 1918 L, 128 Dzpp., przeto na 
prośbę Zofii Olechowei wdraża się postępowanie ożlem 
uznania go za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielano Sądowi lub kuratorowi adw. 
Drowi Flisowi wNowym Sączu wiadomości o wymie- 
ńlonym a iego samego. o ile pozostale przy życiu — 
| wzywa się, aby pzed twejszym Sądein się stawił lub 
w inuy sposób powiadomił o swem życiu. Na ponowną 
prośbe po dniu 30. kwietnia 1923 wyddnem zostanie 
stanowcze orzeczenie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24. lipca 1922. ` 9158 


T.HV/134/22[3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Aleksander Stosor, syn Józeia i 
Marjanny urodzony 22. lutego 18855 w Chomnranicaci, 
odszedł na wojnę jako żołnierz byłej armii austrjackicj 
w sierpniu 1914 a od września tegoż roku wszełka 
wieść o nim zaginęła. Gdy zatem zachodzi ustawowe 
domniemanie z $. 1. ustawy z 3ł. marca 1918 L. 128 
Dzep., przeto na prośbę Małgorzaty Stosorowej wdra. 
ża się postępowanie celem uznania go za zmarłego. +- 
i Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielahc 
Sądawi lu bkuratorowi adw. Drowi Wrońskiemu w No- 
wym Sączu wiadomości o wymienionym, a iego sante- 
go, o ile pozostaje przy Życiu, wzywa się, aby przed 
tutejszym Sądem się stawił lub w inny sposób uwłado- 
mił o swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 1. maja 
1923 wyxłanem zostanie stanowcze . orzeczenie, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1. września 1922. 9160 


T.HV./116/22/4. Wdrożenie postępdwania celem 
uznania za zmarłego. Władysław Wójcik, syn Jana i 
Marii, urodzony 19. września 1684 w Zeleźnikowej, od- 
pa jako żołnierz byłcj armii austrjackiel na woinę w 


roku 1914 a «l wiosny, 1915 wszelka wieść Q min zagia 


-zosci I. A. Kisieiewskiego. — Do ź ójeł polskie; li 


niewiasty „myliły się“ często 


cych się przed spotkanemi na drodze badań prze- 
szkodami, więc i tym razem dobii do celu, stwa. 
rzając rzecz naprawdę bardzo pożyteczną, ktorej 
brak uczuwaliśtny niejednokrotnie dalkliwie. Su: 
m'enność i skrupulatność dr. Lama budzą wiarę, 
iż dał on — jak zwykle — dane s'wierdzene, 
ną których oprzeć się mnażra jak na niewzruszo- 
s m dokumencie, O ile jednak, mimo wszelkich 
siarań i zabiegów, znajdą się jeszcze w Oma-. 
wiąnem dziełku pewne błędy, wina tego spaca 
n.e ną p. Lama, lecz na tych pisarzy, którzy 
»uzostali giuchymi na wielokrotnie powtarzane 
',0 prośby i supliki. 

i „Współześni pisarze polscy“ obejmu 4 
| dres od r. 1918. Zamieszczono więc tu więk- 
| zość tych autorów, którzy żili w tym czasie, 
względnie po tej dacie zmarli  Uwzglęćniuno 
wyłącznie literaturę piękną i krytykę liieracką, 
inne działy piśmiennictwa przeznaczejąc do ogól. 
nego słownika pisarzy, obejmującego cealg liera- 
turę od chwili jej powstania aż do czasów dzi: 
siejszych. Rzecz la, zawierająca ok:ło 11 000 
biograiji, czeka pomyśln.ejszych stosusków wy- 
dGawniczych, na rawie pozostać mus, jak wiele 
innych dzieł, równie warteściowych w rękopi- 
sie. Zanim to nastapi, oddawać będzie omawia- 
na, książka dr, Lama usługi bynajmniej nie do 
cogardzenla, zwracamy więc na nią uwagę na 
szych czytelników. 


` 


Frzeglądu prawa i adminis r.ci, wydawa- 
nego pod redakcją di. E nesta Tilla, wyszedł Nr. 
4—9 i zawi-ra między 'nnemi rzecz |]. |. Litau- 
era „Z dziejów stosunku Rosji do Polski”, dr. L. 
Cara „Etatyzm*, prof, dr. E. Tilla „O zabez- 
pieczeniu w erzycieli dziedzica”, obite zapisk' 
literackie, przegląd bibljograficzny, k omkę, oraz 
część praktyczną (Prakiyka cywilmi:-sąowa; a w 
docatku Zbiór ogłcszeń handlowych i lis nuwych, 


pf 


nęła. Gdy zatem. zachodzi ustawowe domnicnianie z..$ 
1. ustawy z 3i. marca 1918 L. 128 Dzpr, przeto na pro 
śbę Katarzyny Wójcikowej wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zinarłego. Wydajo się przeto o. 
gółie wezwanie, aby dzielono Sądowi lub kuratorow 
adw. Drowi Nowakowi w Nowym Sączu wiadomości G 
wymienionym, a jego samego o ile pozostałe przy ży- 
ciu — wzywa się, aby przed tut. Sądem się stawił lub 
w mny sosób uwiadomił o swem życiu. Na ponowną 
prośbę po dniu 1. maia 1923 wydanem zostanie stanow- 
cze orzeczenie. , 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
| Nowy Sącz, dhia 12. września 1922. 9159 
T./74ł22, Edykt. Paweł Semenowicz syn Micha- 
ła urodzony. dnia 9 listopada 1858 w Horpiniis powiat 
Kamionka Strumikowa powołany w roku 1914 do woli 
ska austrjackiego, walczył na froncie rosyjskin i po- 
padł do niewoli rasyjskiejj — Z niewoli pisał po raz 
ostatni 29. lutcyo 1917 i od tego czasu Ślad mo nim za- 


ginal. Gdy wohec powyższego prawdoondoPnam jest, 
i zaginiony nie żvie, przeto na wniosek Kseńki Seme- ` 
nowicz. wdraża się postepowanie celem uznania Pawła. 


Semenowicza za zmarłego a małżeństwa z nim zawar- 


tego za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwa- - 
uie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Drowi Schwa . 
gerowii adwokatowi w Złoczowie, którego zarazem u 
słanawia się obłtońcą wezła małżeńskiefo wiadomości 


o zaginionym. Gdvby zasiniemy żył. winien Sądowi de- 
nieść o swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 
od dnia człoszenia ciyktu w „Gazecie 
rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyższy 


6 miesięcy 

Lwowskiej“, 

wrtłosck. 
Sąd okregowy. Oddział IV. 


Złoczów, dnia 21, września 1922. 9163 


i; 


L. 14591/22. Obwieszczenie! Hurtownia tytoniu il. 
rzędu w Pomorzanach będzie obsadzona drogą publicz- 
nej konkurencji. Z poborem wyrobów tytoniowych jest 
przydzieloną do hurtowni tytoniu w Zloczowie, W ro- 
cznym okresie od 1, lipca 1921 do 30. czerwca 1922 
wydano w tejże hurtowni materiałów tytoniowych 
przydzielonym 24, przadsiębiorstwom sprzedaży za 
kwotę 3,277.912 Mkp. 50 f. zbyt do trafiki składowej 
wynosił 4,553.687 Mkp. 50 fen. — Składownik osiągnął 
zysk trafiki 364.205 Mkp. — Wadium wynosi 78.000 
Mkp. dla osób nieuprzywilijowanych i ma być złożone 
tvlko w Polskiej Pożyczce Państwowej. Oierty sporzą- 
dzone na przepisanym druku ostemnplowane sa 20 Mkp. 
załączniki a 50 Mkp, nałeży wnosić do dnia 31. paź- 
dziermika 1922 do godziny 10 rano do Dyrekcji okrętu 
w Brodach. 

Dyrekcia okręgu skarhowego. 

Brady, dnia 26. wrześnią 1922, 


RGZMRITE GRWIESZCZENIA, 


9168 lsat} 
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spądarzawi 
| S. IL we Lwowie przez Michała Chemicza gospodarza 
„z Sieciechowa pozew o uznanie i imiabułację prawa 
własności Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
'audjencja na dwińe 26. października 1922 godz. 11 przed 
(południem biuro Nr, I, sata rozpraw Nr, 8. Celem 
'strzeżenia praw wyżej wymienionego ustanawia Się 
„Pana Dra Natana łiermelinga adwokata krajowego we 
fLwowie ul. Kraszewskiego 5 kuratorem. Tenże kura- 
tor zastępywać będzie wyżej poamientonego w rzeczo- 
"nej spfawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
„om sam  wSądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianie. 
Sąd powiatowy, S. H. Oddział II. 

twów, dnia 23. wrzśenia 1922. 9202 

c./1/554!22f1. Edykt. Strona powodowa Antopi 
Gawrej robotnik kopaln, w Borysławiu wniosła skar- 
ge przceiw stronie pozwanei Jakóbowi Sawrejowi o 
mznanie dziedzictwa zpn. do L. cz. CJI./554/22i1. Au- 
djencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 13. 
paździrnika 1922 godz. 8.30 przedpołud, w tyn Sądzie 
biwro Nr, 94, sala rozpraw I. p, Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dr. 
Friedmana adwokata w Samborze kuratorem, który ią 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł. 
r pomocnika. 4 
Sąd powiatowy, Oddział I 

Sambor, dnia 12. lipca 1922. 372 

C./1.527/22/1. Edykt. Strona powodowa Katarzy- 
na Tracz i tow. wniosła skargę przeciw stronie pozwą- 
' nej Michałowi Szkkwirko z Raiiarowic o uznanie prawa 
własności md. zpn. do L. cz. C.I./527122/1. 

Audijencia do ustnei rozprawy zotałs wyzfia- 
czona na dzisń 13-90 października 1922 roku godz, 10 
przedpołudniem w tym Sądzie biuro nr, 90 sala roz- 
/praw Nr. I. p. Ponicważ miejsce pobytu strony poz- 
wanej jest nieznane, ustanawia się Dr. Joachima Fin- 
(sterbuscha adwokata w Sanrborze kuratorem, który 
sia będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczńisetwa 
dotąd. dopóki ona sama się nie stąwi i nie ustanowi 
pełnomocnika. m 
i Sąd powiatowy. Oddział I, 
Sambor, dnia 3. września 1922. 
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Liczba czynności P 68 22/2. Ogłoszenie pozbawie- 
nia własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego w Strzy- 
Żowie z 13. kwietnia 1922 L. czynności L % 21 10 pozba- 
wiono całkowicie własnowolności Jana Batóra zamie- 
szkałogo poprzednio w Gwoźnicy górnej, a to z powodu 
pijaństwa. Kuratorem ustanowiono Zofię Batorową w 
Gwożnicy górnej, 

Sad powiatowy Oddział I. 

Strzyżów, dnia 26. maja 1922, 9173 

Liczka czynności P 69 22/2, Ogłoszenie pozbawic- 
mia własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego w Strzy- 
żowie z 13. kwietnia 1922 L, czynności L. 9 216 pozba- 
wione całkowicie własnowolnośri Rozalji Koza zamie- 
szkała poprzednio w Kątach luteckich, a te z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono Stanisława 
Kozę 4 Gwożnicy górnej. 

Sąd powiatowy Oddział I. 

Strzyżów, dnia 26. maja 1922, 


Firm. 1166/22/B./1/212. Zmiany i dodatki odnosza- 
ce się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedystczych i spółek, Do rejestru oddział B. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
„Potęga* Towarzystwo polskich fabryk — huty żelaz- 
ne Spółka akcyjna w Krakowie ul. Czarnowiejska 55. 
Wytereśteno prokurę Stanisława Derechowskiego i Ta- 
dsusza Gąjozórskiego. Prokwrę udzielono: Emżłewi Me- 
duskismu w Krakowie, uł. Zwierzyniecka 11 zamiesz- 
kałermu. Dzień wpłsu: 9. września 1922, 

Sad ckręzowy jako handiowy. Oddział li. 

Kraków, dnia 6. września 1922. 9118 


Firm. 1119/22/C.1V./54, Zmiany i dodatki odno. 
szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
"firm kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru oddział 
`C. wciągnięto co następnie: Siedziba i brzmienie firmy: 
'tdziałowe Towarzystwo handlowe spółka z ograniczo- 
tą odpowiedzialnością w Krakowie. Wykreślono zawia- 
ldowcę Mariana Mitołajskiego w iego miejsce ustano- 
wiono zawiadowcą Dra Zelisława Grotowskiego w 
'Krakowie ul. Loretańska 4 zamieszkałego; zastępcą Za- 
,wiadowcy ustanowiond Jana Budkiewicza w Krako- 
„wie ul, Czysta 8 zamieszkałego. Dzień wpisu: 12 wrze. 
„świa 1922. 

Sąd okregowy iaxe handtowv, Oddział JI. 

Kraków, dnia 9. września 1922. 9119 

Firm. 1936, Rg. 1836. Rz./C./H./28. Wykreślenie 
firmy społkowej. Z rejestru wykreślono dnia 20. lipca 
1922 po przeprowadzonej likwidacji. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie fimmy Bank rolniczy gal. tow. go- 
spodarczego spółka z ogr. por. ` 

Sąd okregowy jako handłowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 14. lipca 1922. * 9153 

Firm. 1216. Rg. B.H./346. Zmiany i dodatki doty- 
lęzące firmy spółloowiej jaż wpisanej, Wybrano do re- 
estru dota: 3. sierpnia 1922. Siedziba Zakładu głównego 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 
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„GAZETA LWOWSKA” z doh 7. pażdziernika 1922. 


DY 


C./11.}280/22/2.. Edykt, Przeciw Chemiczowi go-|Kraków. Siedzha Oddziału Lwów. Brzmienię firmy: 
Słożiechowa którego miejsce peobrtu, Polsko.Amerykański Bank ludowy. Spółka akc. w Kra- 
lst nieznane, wniesionym został do Sądu powiatowego |kowie, Oddział we Lwowie. Zmiany: Dyrektorem Od-|rextorów. Czas trwania 
działu lwowskiego zamianowany został Natan Faweł | dzielemo dła oddziału lwowskiego Emasnuejowi 
Oberłander, Prokurę w Oddziele lwowskim udzielono | chewi, Ogłoszenia spółki umieszczane będą w ' 


Pronisławowi Kohnowi i Stanisławowi Włodkowi. 
Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 31. lipca 1922. 9140 
Firm 093/22. Stow II 138. i umc $ipua cToBRpn- 

LIeHBA SApoÓKGA vro i rognogapckoro. Bnacaso 40 peecTrpy 

CTOEAPHEIEAHL 3ADOÓKOBNX i rocnoqapckaX, INO HA SATAAb- 

HHX s0opax CToRapaweisu >»Pyckuk Hapozunk Jime 3a- 

pescrpoBaHe CTORADNKICHHG DOCUOZAPCHRE 3 OÓMEREKOW 

nopyxow s OeTrpowi qaa 26 mororo 1922 smineso nixuń 
craryr B ycix Moro naparpadax H3 HoniŚ CTATYT B CNC- 
ció ak Aoysenuń x0 ueąakza CTATYT 8 sÓipamky rpawor 
sxoskeuuk — wukasye ocoñuneo : $ 1 Hassa Qipmu: Ce- 

AABCbka ChiBka SApe6CTDORAHA KoOLNEpATMBA 3 OÓxEAE- 

HOW UOpykOło B OcrpoB:. $ 3 Liar eóoncparuzm e nigo- 

CMTM 3ADGÓDOK i TOCLIOĄADETSG WJĄUIB CNIXPNHM BOXCHHAGM 

uiąnpueMcrBa i NiąkOCHIM Kyarrypimi ypoBeR» CBOIX 

4H€HIB. Hac icTHOBanHA EeoŚweKeHDR. Ąupexąnma: B mi- 

CHE YCTyuNKBINAX AGHIR aApaqy /AMurpa Kpica, Hocagpa 

"InxoBcbkoro i Maxaftua AurxOBA BUOpaRO HOBAX NWAIERIB 

YapaBu a To: 1) Muxakua AsTkoBa cnpasuasom, 2) He- 

rpa Tuaqysn waciepow, 3) Muxafaa Apyma KEUTOBCHKEM. 

Tianse bipmMa: Yopasa niznacye kooueparmBy B uel 

cnoció, 1m0 np ćbipsi koonepatzBu NIĄNACYIOTE CA ëR (2) 

SIe8H yupanm i ne € YCHOBZuOK BAMHOCTAH BOÓGBABAHE 

ROOIEPATHBM. OroHOL8uHA ÓyąyTŁ MpAÓWTI Ha UpABAA- 

seniń Ha 16 TaCAKIA B HbOKALA KOODepaTABA, ao pozi- 

CIAHHEM OGJKHNKA BCIM U1ERAM KOOMepaTnBA, AÓ0 ORO- 

PA3GBO ODOMOLIEHKEM B kułłĄOW4ACHIM Oprawi Mpaeeoro 

Corsy peBisaknoro y JlbsoBi $ 14 Yair u1eBcbkuh BH- 

uocnra 1000 Mau. Komwgak uies mowe mara OlIbHIe yat- 

uiB. Hmcio ypinis ueoóMe»kexe. Hamene nonoBuEy y- 

Miny Buładye aei upu HykuAaMO Moro, a pemry Mati- 

NAAGIIE 40 RIEHU XtLIOBOTO PORY B AKIM 3A9BAB YA $ 23 

Ba SOGOBAJARHA KOONEPATNKI RIĄMOBIĄ.ĄC YACH HE TINBREA 

CBOIM yjqizoM. Ale KiM OPO TAKO HAABIHOIO KBOBOR 

XO Tpmpaa0BOi BMCOTH 3AABICHOrO yĄlay, Jara Buncy 

2/7. 1922. 

Cya okpyskuuń ako roproBeueani Biąniu LI. 
Tepaoma., qua 28. uepBua 1922. 849 


Firm. 1304. Rg. B./I./346. Zmiany i dodatki doty- 
czące firmy spółkowej już wpisanej. Wpisano do reje- 
stru. dnia: 24. sierpnia 1922. Siedziba firmy: Kraków, 
Oddział we Lwowie. Brzmienie firmy: Polsko-Ame- 
rykański Bank Ludowy Sp. akc. w Krakowie Oddział 
we Lwowie. Zmiany: Zamianojwanym dla Oddziału 
lwowskiego prokurzystem Spółki a mianowtcie: Emanu 
elowi Ehrlichowi, Bronisławowi Kohnowi i Stanisławo- 
wi Włodkowi przysługuje prawo podpisywania firmy 
Spółki w ten sposób. że pod wyciśniętą stampilią spół- 
ki położy każdy swój podpis z dodatkiem „per prokura“ 
obok podpisu pednego z dvrektorów lub wicedvrekto- 
IÓW. 
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Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1922. 9139 


Firm. 1139. Rg. B./1./346, Wpis filji ifrmy spółko- 
wej, Do rejestru wpisano dnia 29. lipca 1922. Siedziba 
zakładu głównego Kraków. Siedziba oddziału Lwów. 
Brzmienie firmy:  Połsko-amerykański Bank ludowy 
spółka. akcyjna w Krakowie oddział we Lwowie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Przedmiotem spółki są czynios- 
ci wymienione w Ś. 34. st. a mianowiecie: spółka ua 
za zadanie dążyć do podniesienia rohictwa, rolniczego 
przemysłu i handlu jakoteż przemysłu domowego i 
dlatego ma prawo: 1) zakładać rolnicze, jakoteż rolni- 
czo-przemysłowe i handłowe przedsiębiorstwa i tows- 
rzystwa spółdziałać przy ich zakładaniu i prowadzić 
je; 2) współdziałać przy: odbiwiowiespolskich wsi i pro- 
wadzić sprawy będące w tym związku; 3) tworzyć o0- 
gniska przemysłu domowego i popierać jego rozwój; 
4) zakładać finansować i popierać fabryki i warstaty 
narzędzi rolniczych; 5) zakupywać grunta i tworzyć 
średnic gospodarstwa rolne; '6) dzierżawić grunta, rc- 
alności i przedsiębiorstwa fabryczne; 7) zakładać spół- 
ki parcelacyjne i parcelować grumta na rachunek włas- 
ny lub właścicieła; 5) udziełać zwyczajnych i hipotecz- 
nych pożyczek; 9) nabywać wierzytelności hipoteczne, 
pozbywać je i przyimować w.zastaw; 10) udzielać po- 
życzki i zaliczki na zastaw papierów wartościowych 
notowanych na polskich giełdach, tudzież na zastaw 
surowych produkiów rolnych oraz zakładać i prowa- 
dzić domy Składowe; 11) eskontować, reeskontować i 
przyjmować do inkasa weksle i przekazy pocztowe 
przynajmniej w dwa podpisy uznane za dobre; 12) pro- 
wadzić interesa rachunku bieżącego conto rorente; 13) 
przyjmować wkładki i wydawać książeczki wkładkowe 
na złożoną gotówkę, oraz wystawiać asygnatv kasowe 
opiewające na okaziciela hrb na nazwisko; 14) kupo- 
wać, sprzedawać i lambardować własne zapisy dłuż- 
ne; 15) wydawać zapisy dłużne, a) na podstawie poż. 
hipot.; b) na podstawie własn. papierów wart. a to pod 
warunkami wyszczególnionymi w Ś. 5. statutu. Kapitał 
zakładowy  10%0,9006.000 Mkp. podzielony na 200.000 
sztuk akcii po 500 Mkp, opiewających na okaziciela 
lub na nazwisko. Rodzaj spółki spółka akc. oparta na 
statucie zatwierdzonym  postanawieniani Ministerstwa 
handlu i przemysłu tudzież skarbu z 9. kwietnia 1920. 
N. 117 i z dmia 18. lipca 1921 i uchwalonymi dnia 17. 
sierpnia 1921 przez walne zgromadzenie akcjonariuszy. 
Do zastępstwa spółki uprawnioną jest dyrekcja. Dyrek- 
cia zakładu głównego Dyrektorzy: 1) Roger br. Ba- 
taglia w Krakowie, Dr. Jerzy Milkłaszewski w War- 
szawie. Zastępcy 1) Dr, Stanisiaw Zopoth adw. w Kra- 
kowie, 2) Stefan Wiśniewski w Krakowie. Dyreckia 
oddziału lwowskiego Dr. Tadeusz Odzierzyński i Alek- 


sander Paweł Lardau we Lwowie. Podpis firmy: dym lJ. Służewski m.p. sekretarz Czekański mp. pon 
aw Redaktor naczelny : odpowiedzialny: Siamłsław Rossowsii. 
Z Drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kłałbnsiewicza, Lwów, Chorątczyzna Ji, 
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torze Połskim* i „Gońcu Krakowskim“. 
Sąd ekręgowy cywilny jako handlowy, 
Lwów, dzia 26. lipca 1922. a 
Firm. 48. stow. VINSJ. Zmiany dołyczące oa 
już wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 20. mała 1 x 
Siedziba firmy Lwów, Brzmienie finmy Reska hwi? A 
nia związku właścicieli kawiarń i pierw szorzędnyćĆ ion 
kladów gastronomicznych. Zmiany dotychczasowi = o. 
kowie dyrekcji ustąpił. W miejsce ich wybrano ik” 
kami dyrekcji. Maxa Burkiera wł. kawiarni lm 
we Lwowie Legionów 5. Grzegorza Ntłatusowa M 
wiarni Rerensans we Lwowie Trzeciego Naja. SSAI, 
na Piepesąa wł. kawiarni Miraż we Lwowic Pasaż w 
kolasza jako dyrektorów oraz Willrełma Pu cunet 
wł. kawiarni ziemiańskiej Batorego 6. Abrahama Pi 
la restauratora we Lwowie Sapiehy 69 jako 25" 
ców dyrektorów, | 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 15 i 
Lwów, dnia 29, kwietnia 1921. 7e AJ 
Firm. 1121. Rg. B./l./193. Zmiany dotyczące Mi 
my jwż wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 10, SI gi 
1922. Siedziba formy Lwów. Brzmienie firmy SPO, 
akcyjna dla przeniysłu naftowego i razów nemar” 
Zmiany | dodatki; a) kapitał zakładowy zostal P% 
wyższony i wynosi obecnie 90,000.60 Mkp. potio 
nych ma 90.000 sztuk akcji na okaziciela peżnowplać,, 
nych gotówką po 1.000 Młp. za każdą; b) na podsta”. 
uchwał Walnych zgromadzeń akcjonariuszy z Wda a 
i 29. kwietnia 1922 zatwłrdzonych paźstana wiedli i 
Minśstrów handlu i przemysłu oraz skarhu Z ga 
Warszawa 2l. czerwca 1922 P, 376, |. uchwalono Piy 
wyższyć kapitał akcyjny do wysokości 500,000.000 - 2- 
podzielonych na 500.000 akcji na okaziciela po 1.000 
gotówką wpłaconych. Przedmiot przedsiębiorstwa 
bejmuje ponadto: Zakładanie finansowanie, nabywa, 
i prowadzenie na rachunek własny w obrębie Państ a 
Polskiego zakładów gormiczych i przedsiębiorstw “0'i 
dzących w zakres przemysłu metalurgicznego i 0%“ 
niano ceramicznego i 


Oddz. Nois 


wszełkie czynności hando" 
przemysłowe, prawnę z prowadzeniem tych przeds” 
biorstw połączone III. Obwieszczenia spółki uskute 

a rada zawiadowcza z mocą prawną w dzienuiku $ 
rzędowym „Monitor Polski“ w Warszawie i w Jedni" 
z dzienników wychodzących we Lwowie. (V. Roda 
wiadowcza skrada sie co najmniej z 7 a co nawi“ 
z 18. członków wybieranych przez Walne Zgromaćć 
iie na okres 3 lat, Ponadto na podstawie powyższ”', 
uchwał zmieniono i uzupełniono brzinienie ust. %, ei 
ostatnie §. 8. ust, 1. $, 9. ust. 1. $. 14. ust. 1 zdamie u i 
e. $. 22. ust, 3. §. 30. 18. i 27. statutu w brzmieniu 3% 
poświadczćńib notarjałne l, rep. 17218 i 17346 mæ 
jące sie w tus. zbiorze załączek. 


ga: 


dt! 


czej. Do rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 1922. semi 
dziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Marek Feuerste" 


skład maszyn rolniczych, maszyn do szycia i przed” 
siowych. Właścicielem jest Marek Feuerstein we ien 


wie, który firmę podpisywać będzie pelnem imie 
i nazwiskiem, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 28. lipca 1922, 9189 
Firm. 1214. Sp. IL./174. Zimiany dotyczące Lose 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 12. Sde A 


1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy M. * mr 
reb i Ska Zmiany ze spółki wystąpiki Tadeusz MA, 
Winnicki. Spółka prowadzoną będzie jak dotąd P7“ 
pozostałych spólników. i 
Sad okregowy jako handlowy, Oddział IV. 450; 
Lwów, dnia 21. lipca 1922. E 
Firm. 1286. Re. C.I./165. Zmiany dotyczące FH. 
«> wpisanej. Wpisano dnia 25. sierpnia 1922 do rejeś! r 
handlowege. Sisdziba finny: Lwów Brzmienie WW 
Gal. spółka zbytu bydła i trzody chiewnej spó: ojj j 
ogr. poręką we Lwowie, Zmiany uchwałą rady Ls 
zorczej z 5. kpca 1922 udzielono prokurę Pawłowi ip 
łowskiemu, który podpisywać bedzie firmę w ten pe, 
sób, że pod brzmieniem firmy wyciśniętem stambi 
wydrukowanem lub wypisanem położy swój włast® 
czay podpis z dodatkiem wskazującym na proks 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 9148 
lwów, dma 16. sierpnia 1922. 
mr 


UTRA używane kupui s 
przyimvie w komis, fa! 
buje cbh:miczuie, przerabia 
ua miodne fzsony. Włady- 
sław Solik. kuśnierz. Lwów 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE 
CZŁONKÓW KONSUMU SPÓŁDZIELCZE 
STUDENTÓW POLITECHNIKI LWOWSK 


odbędzie się dzia 16, października 1922 r. * g 
niedziałek w sali CZYTELW technickiej °, 
dzinie 18-tej (6) wieczorem. — Porządsk dziencj * 
Podwyższenie udziałów do wysokości 2.500 MKP" 

wpisowego do wysokości 130 Mxp. gad 

Za Radę Nadzorczą: wod 


Reklama, 
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